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149. 


Kraków, 


_Wtorek 3 Lipca 1888. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u: oczystych. 


Prenumerata wynowi: 


roczmie: 


Na prowincyi, z przesy tka pooeztowa 24 zł. w.a 18 
W Państwie Niemieekiem . 28 s 14 
W miejscu . P A 10 
Do Włoch, Francji, Anglii, Belgii, her 

Szwajcaryi, Tureyi i zanych krajow 32. e 416 


Pojedynczy numer kosztuje 40 centów, z przesyłką Szżgj 12 centów. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiąca 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
nyłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne wieopieczę: 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. -— Tastów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękopismów nadsyłanych Bedakcya me zwraca. 
Adres Rednkcyi i Adminisiracył: Ulica św. Jana Nr. 13. 


półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
zł. w.a. 6 zł. w. a. 2 złr. — at. 

LJ s 7 p ' 3 ; wę © 

. 1 80 , 


ZL ÓÓÓÓ 


Od Wydawnictwa. 


So rasan Szanownych Prenumera- 
torów naszych, o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi: 

W miejscu: kwartalnie $ zir., 
sięcznie HI złr. 80 centów. 

w państwie austryackiem z 
przesyłką pocztową: kwartalnie © 
złr., miesięcznie © złr. 

w cesarstwie niemieckiem : 
kwartalnie '7 zły., miesięcznie © złr. 50 
centów. 

w innych krajach europej- 
ich: kwartalnie S$ złr., miesięcznie 


złe. p” 


Prenumeratę zamiejscową przyj- 
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. Prenume- 
ratę miejse ową przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Keformy (ulica św. Ja- 
i na nr. 13) agencye: Handel Z. Skalskie- 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- 
klińst 2%, w Hali Sukiennic, — Główna 

afika (M. Horowitz) w Rynku rog ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 

Grodzkiej, ;— Agencya E. silbersteina, 
koneesyonowane krakowskie Biuro dione 
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. Y, 
Magazyn nowości F. A. Grigara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel J. K. 
Hessa, Rynek główny. 


mie- 


PP. Prenumeratorowie .„N. 
Reformy* we Lwowie zechcą 
składać przedplatę na miejscu 
w Biurze dzienników przy uli- 
cy Karcia Ludwika 1. 9. 


numeratę przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 et. wa. 


Z powodu licznych zażaleń na niere- 
gularną dostawę Dziennika — mamy za- 
Szczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że 
począwszy od igo lipca b. r. Administra- 
cya naszego Dziennika przyjmuje także 
przedplatę na „Nową Reformę" z od- 
stawą do domu, licząc prócz ceny 
zwykłej, pe 20 et. miesięcznie za odno- 
szenie do domu w obrębie miasta — i 
tylko wtenczas poręcza punktualną do- 
stawę jeżeli przedpłata wprost w Admi- 
nistracyi uiszczoną zostanie. 


KK iii ZZ ZZL DDD E TAAA 


Kraków, 2 lipca. 


Kiedy w styczniu b. r. sesya sejmowa 
odroczoną została, a nie zamkniętą — zo- 
stało to w kraju przyjęte bardzo dobrze 
jako dowód, że rząd chce w ten sposób 
przynajmniej częściowo usunąć szkodliwe 
skutki krótkiego trwania sejmowej sesyi. 
Korzyści odroczenia są istotnie dość zna- 
czne. Sejm po odroczeniu ponownie zwo- 
łany nie potrzebuje się powtórnie kon- 
stytuować — biuro bowiem i komisye 
pozostają w dawnym składzie. Przed- 
mioty, które dla braku czasu nie zostały 
załatwione, nie spadają + porządku dzien- 
nego, ale komisye rozpoczynają dalszą 
nad niemi pracę na tym punkcie, na któ- 
rym ją w chwili odroczenia przerwały. 
Wydział krajowy nie potrzebuje takich 
przedmiotów jako swe sprawozdania po- 
wtórnie drukować i w pierwszem czyta- 
niu wsosić — w czem jest oszczędność 
cz» u i kosztów druku. W uznaniu tych! 
ko „ści odroczenie Sejmu w styczniu | 
zostało — jak powiedzieliśmy — dobrze 
w kraju przyjęte, spodziewano się bowiem. 
iż prace sejmowe pójdą raźniej, że roz- 
poczynane co roku sprawy będa raz prze- 
cie ukończone, że zatem owa bezpłodność 
sejmowania, na którą słusznie kraj się u- 
skarża, choć w części usunięta będzie. 

Korzyści te zmaleją znacznie, jeżeli się 
sprawdzi doniesienie, które z półurzędo- 
wego źródła wyszło, iż okres sejmowych 
czynnościyę mający się rozpocząć 4. wrze- 
śnia b. r. — dzielić się będzie na dwie 
części. Pierwsza z nich ma być dokoń- 
czeniem sesyi z grudnia i stycznia — 
druga ma być, nową sesyą. Odbyłaby się 
ta — sił venigo -— komedya, jakiej 
mtewi: 


ślmy jui TA 


racyonalnie wytłomaczyć nie umiał. Je- 
dynym skutkiem tego było, że Sejm mu- 


Rocznik VII. 


Prenumeratę przyjmują: 


w R 


zamiejscoawą : Adminiriracya 0 ac „Peformy* i wszystkie urzędy posstowe; 
miejscową : NE ja 0 „Nowej Reformy". 
trafika k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) plae Maryacki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalka w Sukiennicach, 
nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kałdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronniey dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla <amiejscewych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — Ogłoszenia i prenumeraię przyjmują: We Lwowie 
Bióro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W Tarnowie Agencya dzien- 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu 3 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko, — W Wiedniu pp. laa- 
senstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankiurcie nad Menem 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbaste: Nr. 2, R. Mosse (także w 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Angretins i So 


— Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 
— Handel Kuklińskiego w Hali Sukiez- 


(prospekta, cytkułarae, 


B rlinie, Lipsku, Bazy i 
Berlinie Hamburgu. Monachium 


cietó Mutuelle de Publicitó A. Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


sza część sesyi będzie krótka — wówczas zgromadzeniem towarzyszy piekarskich — zw 


nie będzie można spraw tych załatwić — 
albo też trwać ona będzie dłużej, a wte- 
dy komisye, które nie mają spraw z po- 
przedniej sesyi zalegźych, przez cały ten 
czas nie miałyby nig do roboty, co by- 
łoby wręcz marnowamiem czasu. Jeżeliby 
zaś zaniechano tej emiefortunnej myśli, 
żeby odroczoną sesyę po załatwieniu po- 
zostałych ze stycznia spraw zamknąć, a 
zaraz potem nowa otworzyć — wówczas 
wszystko, co ma wejść z Wydziału kra- 
jowego (budżety, zamknięcia rachunkowe 
it. p.) wejśćby mogło zaraz na pierw- 
szem posiedzeniu, praca rozpoczęłaby się 
zaraz we wszystkich komisyach, jedne 
komisye kończyłyby sprawy ze stycznia 
pozostałe, inne równocześnie rozpoczęłyby 
nowe sprawy — słowem maszyna cała 
Fonkyonowałaty bez .przerwy. 

Zwracamy na te okoliczności uwagę 
Wydziału krajowego i tych wszystkich, 
|którzy w Wiedniu mogliby wprost wpływ 
ina tę sprawę wywrzeć. Dla sejmowej 
pracy i jej pomyślnych owoców byłoby 
bardzo pożądanem, żeby zaniechano myśli 
podziału sesyi sejmowej na owe dwa o- 
kresy, a natomiast żeby cały czas, jaki 
w tym roku Sejmowi danym być może, 
był zużytkowany jako dokończenie sesyi 
styczniowej. 

RE „Lid "AE 


i 


Znamy czytelnikom naszym artykuł Warsz. 
Dniewn , podpisany „patryota polski*, wyzyskany 
został przez Ceas w sposób oryginalny, a tylko 
temu organowi właściwy. Do setnych uwag na 
temat stosunków polsko rosyjskich mógł ów ar- 
tykuł dać powód — Czas to wszystko pomija, 
a uderza na post 4 prasę warszaw- 
ską twierdząc, że 3%: artykule jest an- 
tipolskiej  hiatórgo Pady żyweom weiętw 


ay 1554, kiedy |z Prawdy, Przegl. Tyg. i tałosu — i podsuwa- 
Dla dogódności GRAC przebywających Jn nego dnia zamknięto Sejm, aby go na-|jąc nawet, że „jest rzeczą możebną*, iż to jeden 


w kąpielach, przyjmować będziemy pre- zajutrz otworzyć. Po co? tego nikt sobie | 


adeptów polskiego pozytywizmu pisał ów arty- 
kuł. Trudno — Czas się już aigdy nie wyprze 
swej tradycji walczenia insynuacyami. Ale ciekawy 
i zabawny jest ten organu „nowej szkoły history- 


siał ponownie do wyboru i ukonstytuo- czno-politycznej*, gdy ubolewa nad tem, że po- 


wania komisyj przystąpić , 
przy zupełnym braku walki wyborczej 
dwa dni czasu stracić się musi. W roku 


1884 było tylko to jedno następstwo — | tak, 


na co nawet |zytywiści nasi „zrywają listek po listku z korony 


kwiatu naszych dziejów*. Czyż niewiadomo Cza- 
sowi, kto to najwięcej listków z tej korony zer- 

wał, a przynajmniej zerwać usiłował i usiłuje 
iż z całych tych dziejów nie nie zostaje tyl- 


spraw bowiem z poprzedniej, odroczonej ko „anarchia“ i głupstwo? Niechże ultrakonser- 


sesyi pozostałych , 


było bardzo mało i watywny kocioł, pozytywistycznemu garnkowi nie 


były to same Sprawy mniejszej wagi. l- przygania, bo jeżeli kto, to on sam straszliwie 


naczej rzecz się ma obecnie. Remanent 
ze stycznia jest bardzo poważny — spra- 
wy są nie tylko liczne, ale i wcale nie 
drobiazgowe, jest bowiem między niemi 
kilka większych projektów do ustaw, któ- 
rych w kilku dniach załatwić nie można. 


smoli. 
T 


Korespondencya „Nowej Reformy“. 


Lwów, 1 lipca. 
(=) Konsumenci pieczywa — a któż do nich 


Jest więc taka alternatywa: albo ta POE należy? — zostali zaalarmowani dzisiejszem 


CH A YI. 


POV IESG WIEJSEZ A. 
przez 


Elize Orzeszkową. 


(Ciąg dalszy.) 


awet, jak zwykle, z niezadowoleniem słuchał 
jej skarg 1 przekleństw, jeduak, nie upominając 
jej tya jazem, ręką tylko machnął 

— Nę już to ostatnia twoja służba była. juź 
więcej Xikomu służyć nie będziesz, to i złość 

w tobie fastanie. Wiadomo, kiedy wiatr dmie, wo- 
d mdnęsi się i szumi. a kiedy dąć przestanie, 
opada ijcichnie. Uciszysz się i ty we ke 
chacie, ha jednem miejscu siedząc; uciszysz się.. 
A powiedziałaś państwu, że za mąż idziesz ? 

Powiadziała i słyszała potem, jak pani panu, 
| śmiejąc się, mówiła, że Franka mezalians robi. 

— A coto zuaczy ? — zapytał Paweł. 

Wytłomaczyła, że panowie zawsze tak mówią 
jezeli człowiek wyższego urodzenia żeni się z niż- 
szą i «aodwrót. Pani wyraźnie panu mówiła: 

„Franki głupia, że za chłopa idzie. Taka delika- 
tna dzi wczyna, do miasta i do wygód przyzwy- 
czajona ,+ A pan z nad książki nos podniósł i 
odpowiedział : „To prawda, że szkoda jej;. nie- 
szpetne. “ 

Opoviadała to Pawłowi z tryumfującym zrazu 
chychctem i filuternemi spojrzeniami, a potem 
aa Bię czegoś. Usia wydęła i brodę w pal- 
ując, dodała : 
mnie już to samo na myśl przychodziło. 
ja nigdy nie znałam i z chłopami nie 
Familia, jak dowie się. wyrzecze się mnie 
a żeby matka w grobie zobaczyła, jaki 
los obrałam, przewróciłaby się w trum- 
,ewno ! 


niewiele rozumiejący, ale po chwili ręką znowu był tak silny, że z pomocą tylko piętnastolet nie- 


machnął; zaśmiał się: 

— (łupstwo! panowie głupstwa gadają a ty 
powtarzasz. Jaka tam twoja wyższość i jaka tam 
moja niższość ? Z chłopami ty nie Żyła, a z kim 
ty żyła? Z łajdakami. Alboż to lepiej żyć z łaj- 
dakami, jak z chłopami? Dziecina ty. Z inszem 
życiem tobie i inszy rozum przybędzie. Zoba- 
CZYRZ. 

Mówić zaczął o tem, że siostrze i szwagrowi 
już przybycie jej zapowiedział, że oni ehętnie na 
ten króvki ezas do swojej chaty ją przyjmą, że 
po papiery do miasta jeździć trzeba będzie, bo 
bez papierów ksiądz ślubu nie da; że dziś na 
ryby mie jeżdzi W6 "pizez dzień cały chatę swoją 
mył i bielił. — Słuchając go, patrząc na niego, 
prędko nadąsaną minę utraciła i gdy odpływać 
miał, z taką samą jak wczoraj namiętną radością 
u szyi mu zawisła, dziękowała, że ją za żonę brał, 
najśliezniejszym. najmilszym, złotym, bryhnto- 


go brata, długiemi drągami noszącemi nazwę: 
szosty, po rzece go przeprowadzał. Dawniej ni- 
gdy tu promu nie było, ale pomysł zaprowadze- 
nia go był widać trafny, bo sporo ludzi teraz 
zeń korzystało Zdobycie się na ten pomysł zdra- 
dzało w młodym Kożluku roztropność i przemy- 
ślnosć, które łączył z zupełną trzeźwością, i dla 
tego pomimo małej ilości należącego do tej cha- 
ty gruntu, nie była ona wcale ubogą. Owszem, 
w wewnętrznem jej urządzeniu znać już było dą- 
żenie ku niejakiemu pięknu i budzenie się po- 
trzeb, nad zupełnie pierwotne liczniejszych. Na 
czystych ścianach wisiały tam jaskrawe obrazy 
świętych, na stole stała naftowa lampka, u okna 
czarny krzyżyk, owinięty wiaakietm nieśmiertel- 
ników; śmiecia pod progiem i wieprzka pod ła- 
wami charkającego, nie było. Na służących ZA 
łóżka tapczanach leżały poduszki nie sianem, 
lecz pierzem wypchane, blaszany samowarek po- 


wym go nazywała. Paweł, odmłodzony i rozpro-|łysziwał w kącie na czerwonej szafce; kury tylko 


mieniony, choć i w rozpromienieniu tem nawet 
cichy i poważny. odpłynął. 

To jego odinłodzenie i rozpromienienie zauwa- 
żyli w nim szwagier i siostra odrazu. gdy wezo- 
raj w wieczór do chaty ich wszedł. Była to cha- 
ta niezbyt dostatnia, ale też i nieuboga, przede- 
wszystkiem zaś w porządku utrzymywana. Srała 
ona na samym skraju Wsi, pjasczystą drogą tylko 
z borkiem i cmentarzem rozdzielona, dziedzińcem 
do ogrodu Pawła przytykając. Dlatego to może 
Filip Koźluk, wysoki, przystojny, czarnowłosy 
chłop, tak skwapliwie, gdy tylko szesnaście lat 
miała, pochwycił siostrę Pawła, że tak blisko 
siebie mieszkali 

Roli miał niewiele i młodszego brata, ale po 
niedawnej śmierci òjca, gospodarzem w chacie 
został i przewożeniem podróżnych przez Niemen 
na własnym promie trochę pieniędzy zarabiał. — 
Prom ten, przed ożenieniem się jeszcze zrobił 
sam z mocnych desek, do dwóch wjelkich łodzi 
przymocowanych. Pomieścić się na nim mogło 


stkiego tego Paweł słuchał zdziwiony, [cztery konie z wozami albo bryczkami, a Filip 


nocowały zawsze pod piecem, w którym pieczo- 
no chleb i gotowano strawę, — u drzwi staly 
wiadra z wodą; jedyneini sprzętami oprócz tap- 
czanów były grube zydle i stoły. 

Kiedy Paweł zaraz po rozmowie z Franką na 
ciaentarzu do tej chaty wszedł, siostra jego, Ula- 
na, o kilkanaście lat od niego młodsza, więc nie- 
spełna trzydziestoletnia, hoża kobieta, z niemo 
wlęciem na ręku przed ogniem stała, — Filip, 
tylko co z promu powróciwszy, plecami na zydlu 
leżał i obu rękoma trzymał stojącego mu na pier- 
siach trzyletniego malca; brat jego piętnastoletni, 
Daniłko, do rybołówstwa ogromny pociąg mający, 
przy lampie sieć wiązał.| 

— Niech będzie pochwalony... 

— Na wieki wieków, — odpowiedziały trzy 
głosy. 

Ulana podeszła i od zdrowej młodości swej, 
zarówno jak od ognia, gorąco rumiana, brata w 
rękę pocałowała. Filip podniósł się na zydlu, 
usiadł prosto i z rąk wypuścił malca, który izbę 


skończyło się postawieniem z ich strony stano- 
wczego do majstrów ultimatum z zagroże- 
niem zaprzestania roboty. Co będzie — 
jeżeli majstrowie warunków nie przyjmą, a to- 
Warzysze robotę zawieszą ? — nie wiem, ale to 
wiem, że mało komu znaną jest ciężka dola 
chłopców i czeladników piekarskich. Zawód ten 
należy do najcięższych i najbardziej rujnujących 
zdrowie. Ludzie ci pracują no 21 godzin na do- 
bę — a w dodatku nie wiedzą, co to jest pra- 
wdziwy wypoczynek, żaden z nich bowiem nie 
sypia prawie nigdy w łóżku. Szezęśliwym się 
czuje, gdy na twurdej podłodze przespać się mo- 
że, rzadko bowiem znajdzie się piekarnia tak 
urządzona, aby był osobny pokój do spania. 
Prypcypałowie tłumaczą się złemi stosunkami 
tinansowemi, iż nie mogą po ludzku urządzić 
swych praeowni, a sam proceder fachu wymaga, 
że czeladnicy muszą tyle godzin pracować. 

Dzisiaj tedy odbyło się walne zgromadzenie 
towarzyszy piekarskich w ratuszu w obecności 
komisarza magistratu i delegacyi korporacyi pie- 
karskiej. Celem zgromadżenia było uchwalenie 
petycyi do ministerstwa handlu, w której żalą 
się na postępowanie pryncypałów i protestują 
przeciw wyzyskowi, a zarazem uchwalono ulti- 
matum dla majstrów, które mają przyjąć do 6 
dni, w przeciwnym bowiem razie czeladź piekar- 
ska zaprzestanie roboty. 

Uitimatum to sformułowali 
mianowicie: 

1. Ograniczenie pracy do 12 godzin na dobę, 
przy czem zmniejszeniu wydatności pracy można 
by zaradzić, jeżeli robotnicy w dwóch partyach 
po 18 godzin będą pracowali. 

2., Cenę pracy nocnej 12 godzinnej, ustanowili: 
Robotnicy zwani miszerami i wypiekający pie- 
czywo po 2 złr.; robotnicy zwani „judlami* 1 
złr. 80 et. za pracę dzienną ud a) 1 złr. 70 ct.. 
ad b) 1 złr. Za każdą nadobowiązkową godzinę 
ad a) 38 et. ad b) 22 et. 

8. Odpoczynek niedzielny ma trwać od 5 rano 
w niedzielę, do 5 rano w poniedziałek. 

4. Ograniczyć ilość uczniów w stosunku do to- 
warzyszy w piekarniach tj. | uczeń na 8 towa- 
rzyszy i ząkazać używania do pracy nocnej uez- 
niow, którzy nie liczą lat 16. 

5. Majstrowie mogą tylko takich uczniów przyj- 
mować, którzy się wykażą Świadectwem 4 klasy 
normalnej, a następnie mają posełać aż do 18 
r. do szkół wieczornych i niedzielnych. 

6. Urządzenie i utrzymywanie pracowni i ubi- 
kacyi dla odpoczynku czeladników ma być takie, 
ażeby każdy robotnik miał osobne, czysto utrzy- 
maue łóżko, lokal był należycie oczyszezony, o- 
świetlony i t. d. 

Wszystkie te wnioski uchwaliło jednomyślnie 
zgromadzenie liczące przeszło 100 uczestników 
i w pelycyi do ministerstwa zostaną one umiesz- 
czone. 

Obecni delegaci korporacyi krytykowali nie 
które żądania jako niewykonalne, użałałi się na 
ogromną konkurencyę piekarzy pokątnych, których 
jest do 150 we Lwowie — a w końcu żądali, 
aby termin porozumienia się i przyjęcia tych 
warunków przedłużono na dni 12 Zgroma- 
dzenie jednak utrzymało 6 dniowy termin, 


w 6 warunkach, 


ZĘ 


uczepił się i ucichł. Wtedy Paweł, na zwykłem 
swem miejscu pod ścianą siedząc, z dłońmi na 
kolanach i oczyma ku ziemi zwróconemi, powoli 
mówić zaczął : 

— Przyszedłem ja dziś do was 
a jenieresem, i proszę was bardzo, abyście zrobili 
tak, jak ja powiem. 

Ulana z dziećmi na środku izby stojąc, słucha- 
ła; Daniłko głowę z nad siatki podniósł; Filip 
odezwał się uprzejmie: 

— A czegóż to chcecie ? 

— Niechaj ja wprzód wszystko, jak potrzeba, 
wyłuszczę, — ciągnął Paweł i na Ulanę wzrok 
podniosł. 

— Czy ja tobie 
pomarli i ciebie maieńką na moich rękach zo- 
stawili, złym bratem byłem ? 

— 0, Jezu! a któż to mówi? -- krzyknęła 
młoda kobieta. 

— Nikt nie mówi, a ja tylko sam cheę przy- 
pomnieć i sobie, i wam, moje dziatki, że wszy- 
stko co mogłem dla was zrobić, zrobiłem. Nie 
krzywdziłem ja ciebie nigdy, moja gołąbko, nie 
opuszezałem, złego nie nauczałem, przeciwnie, 
łubiłem, głaskałem i dobra, rozumu, uczyłem. 
Kiedy za mąż wychodziłaś, trzy części ogrodu 
swego wam oddałem, dwie krowy i dziesięć owie- 
czek kupiłem i kilka groszy dałem... 
ja mówię? 

Ulanka znowu tym razem już z dwojgiem dzie- 
ci podeszła i w rękę go pocałowała, a Filip od- 
powiedział : 

-— Prawda! A któż to mówi, że nieprawda?... 
Ale i my, zdaje się, źli dła was nie byli, i zdaje 
się, nigdy nie będziem. 

— A któż mówi, że wy źli? — powtórzył Pa- 
wel. Dlategoż to, że wy muie zawsze dobre ser- 
ca i życzliwość okazywali, ja teraz do was z tym | 
jenteresem przyszedłem. 

I powoli, z rozwagą, bez najlżejszego wahania 
się, to, z czem przyszedł do nich, wypowiedział. 
Kiedy umilkł, przez dobre dwie minuty panowa- 


moje dziatki, 


Ulanko, kiedy nasze baćki 


Czy prawdę 


z wielkim krzykiem przebiegł, matezynej spódnicy |ło w izbie milczenie, skwierczeniem niemowlęcia 
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Sprawy krajowe. 


(Wydsiał lekarski w uniwersytecie lwowskim). 


Ze Lwowa piszą do Wiener Allg. Ziy.: 

„Wreszcie uczyniono krok pierwszy ku uzupeł- 
nieniu naszego uniwersytetu przez utworzenie 
brakującego dotychezas wydziału lekarskiego. Oto 
oznajmiono tutaj, iż w ministerstwie oświaty po- 
stanowiono, wybudować nowy gmach na umie- 
szczenie przyrodniczych oddziałów uniwersytetu. 
W ten sposób byłby wykonany jeden z pier- 
wszych warunków zaprowadzenia wydziału lekar- 
skiego. Koszta tych budowli mają być uż wsta- 
wione w budżet roku 1889“. 


(Obowiązek gmin budowania me 
pospelitego ruszenia ). 


Donieśliśmy już, że trybunał administracyjny 
odrzucił skargę gminy miasta Krakowa 
przeciw danemu jej poleceniu budowania maga- 
zynów dla pospolitego ruszenia. Bliższe szczegóły 
tej ciekawej sprawy są następujące : (iinipy miast 
Krakowa, Sanoka i Jarosławia otrzy- 
mały w ubiegłym roku od ministerswa obrony 
krajowej polecenie, żeby wybudowały zwiększone 
magazyny dla obrony krajowej w przestrzeni 500 
metrów [] — ponieważ istniejące obecnie ma- 
gazyny na zwiększone ilości mundurów i uzbro- 
jenia okazały się niedostatecznemi dla obrony 
krajowej tudzież dla pospolitego ruszenia, które 
w razie mobilizacyi ewentualnie powołanem bę- 
dzie. Ządaniem tem gminy owe czuły się po- 
krzywdzonemi, wniosły przeto skargę do trybu- 
nału administracyjnego. 

W skardze tej podniesiono głównie, że do i- 


synów dla 


nie mogą być zmuszone, to pospór (© ruszył 
bowiem w czasach pokojowych wcale nie istnieje, 
przeto też ustawa kwaterunkowa nian- może m 
być zastósowaną. Wszakże i w takim razie, gdy- 
by te m AgazynY wyłącanió dła obrony krajo! ri 
miały służyć, żądanie ministerstwa prawnie mi 
jost unnsadnionem , ponieważ wedlug ustaw 
kwaterunkowej, gminy są obowiązane starć! 
tylko o pomieszczenie batalionów obrony kr 
wej, które w powiatach tychże gmin leżą, to a 
gminy te dawno już spełniły. Magazyny te w 
dług ustawy mają dla jednego batalionu mi 
276 sążni kwadratowych — a do budowania 
większych gmina nie jest obowiązaną. 

Na te wywody odpowiędziało w swem piś 
ministerstwo obrony krajowej, że nie idzie t 
zbudowanie magazynów dia pospolitego rusze 
ponieważ według obecnego systemu nie ma o- 
sobnych zapasów dla pospolitego ruszenia, ale 
potrzeby jego zaspokojone będą z zapasów okro 
ny krajowej, zaś o pomieszczenie tych zapasów 
mają starać się gminy według $ 24 ustawy kwa- 
terunkowej. 

W rozprawie nad tym przedmiotem, która od- 
była się d. 30 czerwca przed trybunałem admi- 
nistracyjnym — reprezentanci skarżących miast 
powoływali się między innemi także na finanso- 
we skutki nowej ustawy o opodatkowaniu spiry- 
tusu, co na dochody miast szkodliwie oddziała. 
Ponieważ żwyżka dochodów z tego nowego po- 
datku ma być użytą na cele wojskowe, i gdy 
prócz tego jeszcze przyzwolono ne znaczne kre- 
dyta wojskowe, to znacznie przez to obciążonym 


tylko przerywane. Ulana, tem co usłyszała, była 
tak zdziwioną, że nawet na upominające się o 
pokarm dziecko uwagi nie zwracała. Czarne oczy 
Filipa pod gęstemi brwiami słupem stanęły; Da- 
niłko aż krzyknął i zaraz twarz swawolną i ro- 
ześmianą w zwoje sieci schował. Jakkolwiek Pa- 
wał miał tylko 42 lata, z powodu powagi i od- 
ludności jego, wszyscy przywykli poczytywać go 
prawie za starca, i nikomu zrazu w głowie po- 
mieścić się nie mogło, aby mógł się on jeszcze 
ożenić. Po ochłonięciu przecież ze zdziwienia, 
Ulana pierwsza zawołała : 

— Przyjmiem| czemu nie przyjmiem! ojej! 
albo to chata ciasna? Wielka rzecz, że sobie ze 
trzy tygodnie posiedzi. Jeszeze i weselej będzie. 

Filip słowa żony potwierdził : 

— My dla was i nie to, ale choćby i co wię- 
cej zrobić gotowi... Czemu nie? Mało to my do- 
bra od was mieli ? Tylko... 

Zawahał się, z zydla wstał, do szwagra pod- 
szedł i jedną rękę na biodrze opierając, a drugą 
ku głowie podnosząc, z wahaniem przemówił: 

— Daziewier! Ozy wy tylko dobrze robicie, 
że z taką Żenicie się? Z miasta WO * nie- 
znajoma, niewiadoma... Kto wie, jaka? Zebyście 
tylko, broń Boże! nie nabrali sobie jakiej biedy. 

— Otóż to, — blisko do brata i męża przy- 
suwająe się, powtórzyła Uljana.— otóż to, żebyście 
czasem Pauluezku, jakiej biedy nie nabrali. 

Paweł wstał, przyjaznie na dwoje młodych po- 
patrzył i stanowczo rzekł : 

— Nie lękajcie się. Biedy nijakiej ni: będzie. 
Przysięgła mnie jednego szanować i lubić aż do 
śmierci. Przysięgła. A co do tego, jaka była, to 
nie. Ja ją i lubię, i wyratować ««łem. Ot co. 
Już inaczej nie będzie. A za dóbr.: waszą dzię- 
kuję wam, dziatki, i da Bóg, może czem jeszcze 
i odsłużę. We czwartek ją przyprowadzę. Do- 
branoc. 

(0. d. n$ 
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miastom galicyjskim już ze względów słuszności 
opuścić by należało te nowe ofiary. 

Trybunał administracyjny jednak uznał skargę 
za nieuzasadnioną, ponieważ według ustawy kwa 
terunkowej, gminy mają się starać także o u- 
boczne potrzeby kwaterunku, do tych zaś należą 
także zapasy obrony krajowej i pospolitego ru- 
szenia. 


(Sąd obwodówy w Jaśle). 

Wiener Zig ogłasza następujące rozporządze- 
nie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 21 czer- 
wca 1888 w sprawie urządzenia sądu obwodo- 
wego w Jaśle: 

Z najw. zezwolenia, udzielonego pod dniem 20 
stycznia 1888 i 19 czerwca 1888, oraz na mocy 
ustawy z d. 26 kwietnia 1875 (Dz. u. kr. nr. 62) 
ma być utworzonym w obrębie wyższego sądu 
krajowego krakowskiego dla sądów powiatowych 
Dukla, Krosno i Żmigród, które zostają wyłączone 
z okręgu sądu obwodowego przemyskiego i wyż- 
szego sądu krajowego lwowskiego, następnie dla 
sądów powiatowych Brzostek, Frysztak, Jasło, 
Gorlice i Biecz, które zostają wyłączone z okrę- 
gów sądu obwodowego tarnowskiego, względnie 
nowo-sądeckiego, sąd obwodowy z siedzibą urzę 
dową w Jaśle. 

Ten wybunał ma wykonywać w swym okręgu 
także sądownietwo handlowe. 

Dla miasta Jasła i powiatu jego okolicy z te- 
rytoryum dotychczasowego sądu powiatowego ja- 
sielskiego zostanie utworzonym  miejsko-delego- 
wany sąd powiatowy w Jaśle dla załatwienia cy- 
wilno-karnych spraw wchodzących w zakres ta- 
kiego sądu powiatowego, natomiast zwiniętym 
istniejący dotychczas sąd powiatowy. 

rozpoczęciem działalności urzędowej tego 
trybunału i miejsko-deleg. sądu powiatowego, któ- 
rego termin dodatkowo zostauie oznaczonym i 0- 
głoszonym, wyższy sąd krajowy we Lwowie, sądy 
obwodowe w Przemyślu, Tarnowie i Nowym Są- 
czu mają zaniechać działalności urzędowej pod 
względem wyżej wymienionych, a z ich okręgów 
wyłączonych sądów powiatowych. 

Rozporządzenie to nie dotyka jurysdykcyi sądu 
krajowego w Krakowie jako władzy górniczej. 


Ziemie polskie. 


(Z Warszawy. — Z Wilna;. 


Przemalowywanie godeł sklepowych, usuwanie 
polskich napisów a zastępowanie ich rosyjskiemi, 
jest w Warszawie od wiosny nieustannie na po- 
rządku dziennym. Zabawni są rosyjscy diejatele, 
jeżeli sądzą, iż tym sposobem jakikolwiek osią- 
gną skutek w kierunku ruesyfikacyi kraju i jego 
stolicy. Wywołają tylko większe oburzenie i nie 
więcej. Do-rzędu środków tego samego rodzaju 
należy następujący, w Wiadomościach farmaceu- 
tycznych ogłoszony gen. gubernatorski ukaz: 

„Zgodnie 1 rozporządzeniem p. o. warszaw- 
skiego qber-policmajstra z d. 16 maja za nrem 
1538, na zasadzie rozporządzenia p. generał-gu- 
bernatora, nakazano właścicielom aptek warszaw- 
skich. ażeby znajdające się na szyldach herby 
Królestwa Polskiego do d. 28 z. m. żamieRivire 
zostały herbem ruskim i aby w przyszłości na 
sygnaturach aptecznych nie były używane herby 
z orłem jednogłowym*. : 

Zaś. według Kuryera Porannego naczelnik in- 
spekcyi wodnej na Wiśle, Narwi i Bugu zacho- 
dnim, kapitan marynarki Gerbel, wydał rozpo- 
rządzenie, ażeby właściciele statków puszezali je 
nieinaczej jak z flagą; napisy nazw statków mu- 
szą być tylko rosyjskie, to samo stosuje się i do 
wszystkich innych napisów. 

Wileński korespondent petersburskiego Kraju 
streszcza sprawozdanie kuratora okrę: u naukowe- 
go wileńskiego — p. Bieleckiego — z odczytów 
ludowych, urządzanych w Wilnie w latach 1385 
do 1887. Celem tych odczytów jest nie eo in- 
nego, jeno russyfikacya tamtejszej ludności — co 
p. inspektor w ten sposób określa, iż odczyty 
mają „współdziałać ku rozpowszechnieniu grun- 
townych pojęć o ważniejszych chwilach dziejo- 
wego Życia narodu rosyjskiego, przeważnie w tej 
części społeczeństwa, która nie skończyła szkoły 
średniej.* Sprawozdanie zzachwytem mówi o sa- 
mych odezytach i ich treści, — i twierdzi. że 
rezultat przeszedł oczekiwania, ponieważ sala, 
mieszcząca 150 do 170 słuchaczy, była zawsze 
przepełniona. Urządzający te odczyty nie zapo- 
minają także o teatralnych sztuczkach efektow- 
nych: Oto pod koniec odezytu „o niewoli tatar- 
skiej* — kiedy prelegent deklamował, że Rosyę 
uratowały z tej niewoli trzy zasady: prawosła- 
wia, samowładztwa i narodowości (1), rzucono 
silne światło na wiszący w sali portret cara i za- 
śpiewano „Boże caria chrani!* To wszystko — 
powiada urzędowy sprawozdawca — „iak szczę- 
śliwie* oddziałało na słuchaczy, że nawet publi- 
czność z ostatnich szeregów, „chociaż półgłosem 
i szeptami, dość jednak wyraźnie* zażądała po- 
wtórzenia hymnu. Komedya widoczna, bardzo 
niezgrabnie w sprawozdaniu odsłoniona. Radość 
p. inspektora mąci tylko jedno: lud na odczyty 
te nie uczęszcza — eo sobie sprawozdawca tem 
tłomaczy, „że wieści o prelekcyach do ludu nie 
dochodzą*. Za to bardzo licznie uczęszczają ży- 
dzi. Odezyty były z początku bezpłatne „w celu 
zapównienia im powodzenia“ — później zapro- 
wadzono opłatę po 10 groszy za bilet. Oprócz 
Wilna urządzano takie odczyty także w miastach 
powiatowych, a sprawozdawca zapewnia, że wkrótce 
bedą one urządzone po wsiąch. W ten sposób 
spodziewa się rząd carski obudzić w Litwinach 
narodowe poczucie rosyjskie, Zobaczymy ! 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 2 lipca. 


W sprawach austryackich po zamknięciu sesyi 
delegacyjnej nastała cisza zupełna, przerywana 
tylko relacyami poselskiemi przeważnie posłów 
należących do niemieckiej lewicy. Na uwagę za 
sługuje kategoryczne oświadczenie znanego wol- 
u w ślnego posła Rosera, iż gdyby wniosek 
ko -rechtensteina miał być przez Izbę 
poselsvą przyjęty, wówczas wszyscy niemieccy, 
wol .omyślni posłowie wystąpiliby z Rady pań- 
stwa. Zdar się, że dr. Boser nie wypowiedział 


go dotąd nigdy nie miało; 
nie tylko rękojmią pokoju europejskiego, leczjte- 
stamentem historyi niemieckiej, sprawą narodo- 
wo-niemiecką, zgodną ze starodawnem, tradycyj- 
nem prawem międzynarodowem, 


tu swego indywidualnego tylko zapatrywania, ale 
że jest to rzecz dawno już pomiędzy niemiecki- 
mi posłami ułożona. 

W Sejmie kroackim toczą się obecnie narady 
nad ustawą szkolną, przeciw której występują 
nie tylko Starcewiczanie ale i umiarkowana opo- 
zycya. Na ostatniem posiedzeniu poseł Amrus 
interpełował rząd z powodu wywieszenia na gma- 
chach rządowych węgierskiego sztandaru trójko 
lorowego, co interpelant uważa jako nieprawne. 
Ban odpowiedział, że ustawy ugodowe nie za 
wie:ają żadnego postanowienia, według którego 
węgierski trójkolorowy sztandar byłby w Kroacyi 
nielegalnym. 


Czesi, zamieszkali na Wołyniu. coraz 
liczniej przechodzą na prawosławie. 
Rosyjska gazeta Wołyń donosi, iż „29 maja st 
st. w soborze prawosławnym w mh ście Dubnie 
przyjęli prawosławie: właściciel browaru we wsi 
Semidubach, Józef Rauszer, żona jego Petronela, 
córka Marya i syn Władysław. Ceremonii przy- 
jęcia na łono prawosławia dopełnił protojerej 
Łuczyckij. Zamiast uprzednich imion Petroneli i 
Władysława, dano im imiona św. oświecicieli 
Rosyi: Olgi i Włodzimierza. Tegoż samego dnia 
we wsi Semidubach przyjęło prawosławie 110 
osób, należących do wyznania braci czeskich, 
które dawniej było najbardziej przeciwne prawo- 
sławiu. Dnia 22 maja w soborze dubieńskim 
przyjęli prawosławie nauczyciele czescy: Franci- 
szek Smetana, Alojzy Wocasek, Bogumił Saława, 
chmielarz ze wsi Mirogać, Antoni Macek z żoną 
Maryą, tudzież żona pisarza gminy czesko-dubień- 
skiej W dniu Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 
2 czerwca, w miasteczku Drohostaju przyjęło 
prawosławie 220 osób Czechów ze wsi Nowiny; 
w wiosce [wanie przystąpił do prawosławia mły- 
narz Sajler z całą rodziną*. 


Do Warszawy przybył d. 1 b. m. o godz. 
10 z rana w. książę Włodzimierz Ale- 
ksandrowiez z Żoną w. księżną Maryą Pa- 
włówną. Urzędownie uwiadomił o tem ober- 
policmajster mieszkańców Warszawy, „pragną- 
cych na czas przebywania ich ces. wysokości 
przyozdabiać domy swoje fiagami*. Tak styf[izo- 
wane uwiadomienie urzędowe jest nakazem oświe- 
tlenia i przyozdobienia miasta chorągiewkami, 
które każdy właściciel domu miewa na wszelki 
wypadek w zapasie. 

Według telegramu, datowanego z Krakowa 
do Neue fr. Presse jeszcze z d. 29 czerwca, a 
"nieszczonego w nrze porannym z soboty d 80 
czerwea, w. ks. Włodzimierz musiał przybyć już 
kiedyś dawniej, skoro korespondent z relacyj 
warszawskich wie już o uczcie, danej na cześć 
tegoż w. ks. Włodzimierza, » nawet o treści jego 
toastn. Gdyby to wierutne zmyślenie na tem się 
ograniczało, byłoby może tylko zuchwałem, ale 
staje się godnem napiętnowania przez to, co pi- 
sze o treści owego rzekomego toastu: „Mowa 
tronowa cesarza niemieckiego wywarła na cara 
wpływ jak najbardziej pocieszający, sympatyą je- 


go dla pruskiej rodziny królewskiej podniosła 
znacznie i wzmocniła zaufanie do utrzymania po- 


koju, którego Roya nigdy lakkomyrólpia nie_na- 


ruszy To pokojowe wyrażenie się w. księcia 
miało w całej Polsce rosyjskiej sprawić jak naj- 
lepsze wrażenie*. 


Podobnego rodzaju informacye, układane i o- 


głaszane przed wypadkiem, trafiają się w dzien- 


nikach wiedeńskich nierzadko. Korespondencyj 


tak znakomicie informowanych najwięcej pocho- 


dzi z Krakowa. Świadome wprowadzanie czytel- 
nika w błąd jest już wprost niegodziwością. 


W ciekawy sposób komentują publicyści rosyj- 


scy niemiecką mowę tronową. Nowoje Wremia 
zamieściło w ostatnim numerze artykuł pod tyt. 


„Odrodzenie związku niemieckiego," 


z którego przytaczamy kilka ustępów, aby czy- 
telnicy sami mogli osądzić, jak daleko posuwa 
się prasa rosyjska w swych domysłach. 


„Program polityczny nowego władcy Niemiec, 
pisze Naw. Wrem., zaczyna się wyświetlać. Ja- 
kiemi środkami nowy cesarz dążyć będzie do u 


rzeczywistnienia swego celu, pozostaje to tajem- 
nicą przyszłości. alə sam cel coraz jaśniej się za- 
rysowuje. 


„Mowa tronowa przeniknięta jest ideą, która 


przebija i w artykułach współczesnej prasy nie- 
mieekiej, a której nie wypada jeszcze teraz o- 
twarcie wypowiadać. Ale łatwo jej domyśleć się 
z tego całkiem nowego oświetlenia, w jakiem 
mowa tronowa przedstawia przymierze Niemiec 
z Austryą. 


„Przymierze to nabrało teraz znaczenia, jakie- 
odtąd ma ono być 


„Do r. 1866 jedność Niemiec i Anstryi była 


niezaprzeczalną ze stanowiska międzynarodowego. 
Dzisiaj otwarcie wypowiedziana myśl złania Au- 
stryi z Niemeami mogłaby wywołać sensacyjne 
spory, które mowa tronowa jak gdyby chciała 
nprzedzić i z góry pozbawić wszelkie zarzuty 
znaczenia i siły, uznając przymierze austryacko- 
niemieckie za podstawę równowagi europejskiej. 


„Zadaniem nowego panowania w Niemczech 
będzie dokończyć dzieła zjednoczenia Niemiec. 


Do celu tego nowy władca prawdopodobnie zmie- 
rzać będzie drogą stopniowego organi 
cznego zlania 


instytucyj polityez- 
nych Austryi i Niemiec... Dzienniki nie- 
mieckie nie bez kożery wzywają Niemców, aby 


skupili swe szeregi w celu „nowej bogatej 


w przyszłość działalności.* 
„Wobec takich zadań niewątpliwą jest rzeczą, 


że Niemcom wiele zależeć musi na utrzymaniu 


pokoju i przyjaznych stosunków z Rosyą. Dla 
tego to nowy cesarz niemiecki tak skłonnym jest 
odnowić tradycyjną przyjaźń z Rosyą... należy 


się spodziewać, że przyjaźń ta w dziedzinie świa- 
towych stosunków politycznych zaznaczy się od- 
grodzeniem 
i rosyjskich w światach germańskim 
i słowiańskim.“ 


interesów niemieckich 


Ostatnie słowa zdradzają rosyjskiego panslawi- 


stę, który chętnie rzuca się w objęcia przyjaźui 
raean odstępuje Prusom Niemców austrya- 
ekie 
świat słowiański. Za wiele pośpiechu! 


w nadziej, iż uda mu się ujarzmić cały 


NOWA REFORMA. 


Nie ulega już wątpliwości, że podróż młodego 
cesarza Wilhelma do cara Aleksandra do Peters- 


burga jest rzeczą postanowioną. Cesarz odbędzie 


tę podróż drogę morską i wypłynie z portu Kiel. 
Daremnie starają się półurzędownie nadać tej 
podróży znaczenie wyłącznie rodzinnego aktu — 
charakter jej polityczny coraz silniej na jaw wy- 
stępować musi. Niewatpliwem jest znaczne pole: 
pszenie stosunków niemiecko-rosyjskich, a spot- 
kanie cesarzy będzie z pewnością nie tylko stwier- 
dzeniem ale i wzmocnieniem tego faktu. Jak 
wobec tego wyglądać będzie przymierze austro- 
niemieckie — jakie Austrya znajdzie rękojmię 
dla swoich interesów*wschodnich, które nawet 


w czasie niezbyt wielkiej przyjaźni między Rosyą 


a Niemcami nie miały w Brlinie dostatecznego 
poparcia — pytania te staną rychło przed hr. 
Kalnokym. Jeżeli uwierzyć doniesieuiu Kreuz Ztg, 
iż Kismarkowi powiodło się skłonić politykę ro- 
syjską do zupełnego zrzeczenia się sojuszu £ 
Francyą—w takim razie cały nowy zwrot polity- 
czny miałby pierwszorzędne znaczenie na przy- 
szłość, zdaje bowiem Francyę najzupełniej na 
pastwę Niemiec, za jaką cenę? Niech nad tem 
w Wiedniu i Peszcie dobrze pomyślą. 


Głośna przez długi czas sprawa majora P o p o- 
wa została nareszcie załatwioną: ks. Ferdynand 
wyrok potwierdził, ałe karę darował. A ponieważ 
ułaskawienie Pupowa pociągnęło za sobą także 
ułaskawienie współobwinionych , przeto wszyscy 
zostali zaraz wypnszezeni na wolność. Ułaskawie- 
nie odnosi się tylko do darowania kary więzie- 
nia — bez odzyskania praw politycznych i oby- 
watelskich ale według zaręczenia Swobody, pra- 
wa te będą mu wkrótce przywrócone. 

Odczytania wyroku potwierdzonego wysłuchał 
Popow spokojnie, ale odmówił oddania oznak 
wojskowych, mówiąc, iż można mu je gwałtem 
odebrać, ale on sam oddać ich nie myśli. Ten 
opór nie pociągnie za sobą żadnych skutków, bo 
ustawa wojskowa o degradacyach i utracie oznak 
wyszła dopiero po wytoczeniu procesu, dla tego 
nie może mieć zastosowania do niego. J 

Według Biura Reutera, komendant kompanii 
I pułku wygadał się, że na wypadek potwier- 
dzenia wyroku na Popowa miał zamiar z trze- 
ma oficerami wywołać zamach zbrojny. Oficerów 
uwięziono. Pierwszy z nich przyznał się do za- 
zamiaru, inni się wyparli. 

Nim wyrok został potwierdzony i ułaskawienie 
udzielone, głoszono powszechnie, że gabinet buł- 
garski jest w rozsterce, że ministrowie Nace- 
wiez i Stoiłow ustąpią. Później donoszono, 
że Nacewicz zgodził się wreszcie na plan postę- 
dowania i że pozostaje w gabinecie, ale Stoiłow 
z pewnością poda się do dymisyi. Teraz o spra- 
wie tej zupełnie cicho. 

Ciekawa rzecz, co wobec zmienionych stosun- 
ków między Niemcami a Rosyą powie konsul 
niemiecki w Sofii na wynik powtórnego docho- 
dzenia w sprawie rzekomej zniewagi portre- 
tu cara w Ruszezuku. Rząd bułgarski u- 
wiadomił konsula, że to ponowne dochodzenie 
wykazało, iż przy usunięciu portretu cara żaden 
oficer bułgarski nie miał udziału. Przy tem wy- 
raził nadzieję, że konsul zadowolni się ukara- 
Kisz „jedvnąyo winnąpa, urzędnika cłowego i u- 
zna cały wypadek za/załatwiony. ' 

Niektóre dzienniki biorąc asumpt ze zbliżenia 
się Niemiec do Rosyi twierdzą, że teraz Rosya 
wystąpi śmielej z nowemi propozycyami co do 
załatwienia sprawy bułgarskiej. Jeden z tych 
dzienników, mianowicie Voss. Ztg, wystąpił już 
nawet z twierdzeniem, że Rosya nie będzie upie- 
rać się przy usunięciu ks Ferdynanda, ale za 
żąda, aby ministrem wojny w Bułgaryi był ko 
niecznie generał rosyjski. Twierdzenie to jest 
przedwczesne i na niczem pozytywnem nie o- 
parte. 


Wczoraj odbył się ponowny wybór na posła 
w Charente, gdzie przy pierwszym wyborze 
rozstrzeliły się głosy między kandydatem Bou- 
langera Derouledem, kandydatem republi- 
kańskiego stronnictwa oportunistów Weillerem 
i reakcyonistą Gallibertem de Segins. 
Najmniej głosów miał Deroulede. chociaż Bou 
langer w odezwie do wyborców wyraźnie oświad 
czył, iż głosowanie na Derouleda znaczy tyle, co 
głosowanie na niego. Wynik wczorajszego wybo- 
ru jeszcze nie wiadomy. 

Widząc. że przeprowadzenie wyboru jest nie- 
prawdopodobnem, najwięcej wpływowi członkowie 
komitetu bulanżystowskiego, dziennikarze Roche- 
fort, Mayer, Lalou i inni, przeprowadzili to, iż kan- 
dydaturę Derouleda cofnięto wbrew Życzeniu sa- 
mego Derouleda i opiekuna jego Boulangera. To 
cofnięcie kandydatury nie zadowolniło republi- 
kanów oportunistycznych, twierdzili bowiem. że 
komitet powinien był cofając kandydaturę De- 
rouleda oświadczyć się za wyborem kandydata 
republikańskiego, milczenie bowiem może hyć 
tłamaczonem także jako of wiadczenie się za kan- 
dydatem  reakcyonistą. Błąd ten naprawiono 
wprawdzie, ale ponieważ uczyniono to pod na- 
ciskiem, przeto nie uwolniopo się od podejrzeń 
i stracono przez to bardzo wiale z wpływu do- 
tychczaso wego. 

Równocześnie bonapartyści rozgniewani na 
Boulangera za jego samowolne postępowanie z 
postawieniem kandydatury Derouleda w okręgu, 
gdzie bonapartyści mają wpływ znaczny, bez po- 
przedniego porozumienia się z centralnym komi- 
tetem bonapartystowskim, zerwali Stanowczo Z 
Boulangerem. Komitet centralny bonapartystow- 
ski zebrał się w Brukseli pod przewodnictwem 
ks Wiktora i postawi? Boulangerowi alter- 
natywę, albo poddać się bonapariystom, albo 
przygotować się do otwartej wojny. Skutkiem 
tego komitet bulanżystów jest w wielkim klopo 
cie i rozterce, bo wszystko, co dotąd zrobii, za 
wdzięcza przeważnie poparciu bonapartystów ; 
teraz zaś nie tylko traci to poparcie, ale nadto 
z dotychczasowych przyjaciół uczynił sobie za- 
wziętych wrogów. 


W Anglii krytyka całej administracyi 
marynarskiej trwa ciągle. Przed kilku duia- 
mi inżynier marynarski i poseł do Izby gmin, 
E. J. Reed wykazywał w klubie narodowym 
w Londynie, że administracya marynarki wojen- 
nej zaledwie trzy miliony tun. szter. wydaje na 
służbę rzeczywistą. dwa mil. zaś trwoni marnie 
na pensye urzędników nieczynnych. Admiralicya 
ma obecnie 13 czynnych admirałów, którym ro- 
cznie płaci 37.600 funt. szter., a 281 pozasłuż- 


bowych nieczynnych z płacą 160.990 funt. szter. 
Liczba admirałów jest sześć razy większa, niż 
lizba pancerników. Zbudowano wiele statków wo- 
jennych, o których z góry można twierdzić, że 
się na wojnie do niczego uis przydadzą 

Czy marynarka wojenna angielska istotnie tak 
jost niedostateczną i niedołężną, jak ją krytyka 
przedstawia, pokaże się z próbnej mobilizacji, 
która — jak słychać — dnia 8. b. m. ma się 
odbyć. Przypnszczają, że na tych ćwiczeniach 
zgromadzi się 120 okrętów wojennych z 18.000 
załogi. Plan manewrowania oczywiśtie trzymany 
w tajemnicy. 

Uznanie tych braków tak w marynarce, jak nie 
mniej w wojsku lądowem, jest powodem, że par- 
lament bez wszelkich trudności uchwala znaczne 
wydatki na cele wojskowe zwłaszcza że się prze- 
konano, iż wpływ Anglii na tok wypadków eu- 
ropejskich maleje, bo żadne państwo europejskie 
nie chce dać się użyć za narzędzie polityki an- 
gielskiej, ani nie ubiega się o przymierze z An- 
glią. Stąd pochodzi że sami Anglicy stawiają 
sobie pytanie, jakie stanowisko należałoby im za- 
jąć w koneercie państw europejskich na wypadek 
zawikłań wojennych 

W tej sprawie odzywa się jeden z redaktorów 
Pall- Mall- Gaz tte Stead po długiej podróży po 
Europie i po dłuższym pobycie w Petersburgu: 

„Jeżeli nie potrafimy lepszej roli odegrać, niż 
przed wybuchem ostatniej wojny turecko-rosyjskiej, 
natenczas można stawać w obronie absolutnej 
nieinterwencyj, ko lepiej jest być trupem i licz- 
bą martwą, niż waryatım i dyabłem. Jednak nie 
sądzę, że Anglia tylko tę alternatywę ma przed 
sobą. Nie łudźiny się. Przecież niema ani pięć- 
dziesięciu posłów w parlamencie, którzyby mieli 
odwagę postawić jawnie propozycyę, aby Anglia 
wycofała się z koncertu europejskiego i wyrzekła 
się swego głosu przy porządkowaniu s;raw mię- 
dzynarodowych *. 

Z tych i tym podobnych wywodów wysnuwa 
p. Stead wniosek następujący: „Anglia sama nie 
ma siły do zapobieżenia wojnie europejskiej. 
Kooperaceya przeto. ale nie przymierze 
powinno być hasłem polityki angielskiej. Taje- 
mnieą naszego wpływu jest stanowisko nie- 
zależne W chwili, kiedybyśmy sprzymierzyli 
się z jakiemm mocarstwem, uczynilibyśmy inne na- 
szym nieprzyjacielem. Przyjaźń z wszystki 
miaz nikim przymierze — musi być na- 
szem hasłem“. 

Ale takie dążenie i postępowanie było w cza- 
sach ostatnich. Co Palł.- Malti -Guz podaje jako 
nowe hasło, to było właśnie przed ostatnią woj- 
ną rosyjsko-tureeką, kiedy Anglia była „trupem 
i martwą liczbą“. 


Kzronilxa. 
Kraków, 2 lipca. 


Namiestnictwo zezwoliło komitetowi budowy po- 
mnika dla Kazimierza W. w Krakowie na zbieranie 
składek w całym kraju na rzecz zamierzonej bodo- 
wy: Pozwolenie to obowiązuje po koniec 1888 r. z za- 
strzeżeniem, że ybieraniem skłałek zajmować się bę- 
dą osoby upoważnione prze tet i zaopatrzone 
w wertynkĄt poriachcz ny BP Wjsrę poimii 

Z uniwersytetu. Prof. dr. Adamkiewicz, wady 
wiadomości krążącej w sieraci prefesorskich, cofnął 
wniesioną przed kilku tygodniami rezygnańyę z zaj- 
mowanej ketedry. 

Feliks Karol Koneczny, rodem z Krakowa, 0o- 
trzymał dziś na tutejszym upniwer:ytecie stopień do- 
ktora filozofi. 

Zakupno obrazów. Obraz historyczno -rodzaj"wy 
wielkich rozmiarów, Włodz. Łuskiny „Król się 
hawi“, zwracający obecnie powszechną uwagę na 
wystawie w Sukiennicach, o którym niedawno te- 
mu zamieściliśmy obszerniejszą wzmiankę nabyło 
Tow. przyj. sztuk piękoych na własność  Zjedno- 
czone Towarzystwo „abyło również wielkich rozinia- 
rów rzeźbę prot Gadomskiego: „Pzrys i He- 
lena“. Oba te nabytki nie wchodzą w liezbę dzieł 
sztnki zwykłego óćwieróroczneg» zakupu utworów 
przeznaczonych do rozlesowania. Zaknp ten, na któ- 
ry znaczniejszą niż zwykle sumę przeznaczyła dy- 
rekcya, odbył się w przeszłą niedzielę. Wkrótce bę- 
dziemy w możności podać wykaz nabytych od ar- 
tystów utworów, między któremi znajdują się pra- 
wdziwe perły wystawy, 

Odezwa. Z magistratu m. Krakowa otrzymujemy 
następujące pismo: Większa połowa miasteczka Kol- 
buszowy została w dniu 18 maja b. r. straszaym 
pożarem do szczętn zniszczona. Zabudowań mie- 
szkalnych spłonęło 116, oprócz tego budynek 4:kla- 
sowej szkoły i wszystkie budynki gospodarcze ple- 
bańskie. Około 200 rodzin w największej pozostało 
nędzy, gdyż oprócz Życia przy nadzwyczajnie szyb- 
kiem rozszerzaniu się ognia zgoła nie nie uratewa- 
no. Szkoda w przybliżeniu sprawdzona wynosi około 
200.000 złr, którą Towarzystwa asekuracyjne za- 
ledwie w lOtej zwrócą części Obecnie ludność po- 
żarem dotknięta nietylko nie ma sposobu odbudowa. 
nia się , ale nawet pierwsze zasiłki do wyżywienia 
kilkuset rodzin okazały się nięłostateczne. Składki 
na pomienionych pogorzelców zbierać będzie mrozy 
dynm magistrnin pak 

Rektorem ks. ks. Pijarów w Krakowie z='ał 
przez generała zakonn mianowauy ks, Tadensz Č h r o- 
mecki, Pijar, ostatnimi czasy katecheta i kapelan 
szkoły rolniczej w Czernichowie. W ten sposób zakład 
wychowawczy, po ustąpieniu ks Słotwińskiego osie 
rocony, zyskuje znowu światłego kierownika, co ze 
względu na dobro licznych wychowanków bardzo 
było pożądanem. 

Za dręczenie zwierząt policya tutejsza ukarała 
w ubiegłym miesiącu 14 osób. 

Szczęście w nieszczęściu. Floryan Molenda, 24 
lat liczący, pomocnik blacharski, spadł we czwartek 
po południu, wskutek własnej nieostrożnoci, z da- 
chu trzypiętrowej kamienicy 00. Zmartwychwstań 
ców przy ulicy Łobzowskiej na stos belek, ułożo- 
nych na podworcu. Leżącego na belkach chcieli ra- 
tować robotnicy, jednak Molenda powstawszy oświad 
czył im, iż niepotrzebnie się fatygnją, gdyż oprócz 
potłuczenia prawej ręki, nie się mu nie stało, — 
poczem poszadł znów na dach i zniósł pozostawione 
tam swoje narzędzia. Molenda opowiadał zgromadzo- 
nym, że gdy zsunął się z dachu, spostrzegł, iż le 
ci pa wierzchołek sztandaru; a więc, aby uniknąć 
przebicia się, zrobił dwa kozły w powietrzu i w ten 
sposób się ocalił. — Ten sam Molenda oświecał w 
1886 r. podczas przejazdu cesarza przez Kraków, 
wieże kościoła Panny Maryi * ratusza — i nic mu 
wówczas tyle strachu nie napędziło , eo namacanie 


Kraków 3 Lipca 1888. 


ręką mnóstwa nietoperzy w bani na szczycie k 
ścioła P. Maryi, w której spodziew ł się znaleś 
pieniądze 

Lwów «1 lipca. (Koresp N. Reformy). W pia 
tek rano odbyło się w sali ratuszowej uroczyste roz- 
danie nagród uczniom  szkeły handlowo - prze- 
mysłówej, którzy odznaczyli się bądź celującym po- 
stęcem w n.ukach, bądź wytrwałą piłaością Do l- 
cznie zgromadzonych urzniów (przeszło 205 prze- 
mówił serdecznie prezydent p, Mochnacki, następnie 
rozdawał nagrody. Najzaaczniejszą , z fundacyi dr 
Floryana Ziemiałkowskiego, kwotę 60 złr. otrzy 
Momoeki Maryan, terminator ślusarski, uczeń oc 
działu mechaniki. Oprócz tego otrzymało 24ch ks'a 
Żeczki oszczędnnści na kwoty od 15 do 3 złr. (egó- 
łem 210 złr) 

Dyrektorem szkoły jest prof. dr. Gersimavn Teo- 
fil Uczniów liczyła szkoła na rzemieślniczym od- 
dziele w dwóch klasach 236 W oddziałach spe 
cyalnych 67, mianowicie: na kursie budownictwa 
31, mechaniki 34, chemii 2. Na oddział handlowy 
uczęszczało 56. Ogółem więc 359 uczniów. z 

Z rozdawnietwem nagród połączona była wystawa 
rysunków, która chlnbnie świadczyła o kierownietwie 
tego działu. 

Dzisiaj odbyło się uroczyste zakończenie roku w 
szkole sług, prowadzonej z wielkim pożytkiem 
dla publiczności, a prawdziweny- poświęceniem na- 
uczyeieli. 


Ze Stowarzyszeń. ; 

— Z komitetn Tow. kolonii wakacy, 
nych. Rodzina & p. prof. dra Z. Wróblewskiego 
ofiarowała na cele Towarzystwa kolonii wakacyjnych 
dla dzieci krakowskich kwotę 25 złr. Komitet Tow 
kolonii wakacyjnych składa niniejszem szlachetnym 
ofiarodaweom za tak hojny dar najserdeczniejsze po- 
dziękowanie wyrażając zarazem Życzenie, aby te 
piękny przykład znalazł licznych i chętnych nas 


ców. 
E. Wojnarowicz, Dr. K. Grabowski, 
sekretarz Tew, kol. wak. 


prezes Tow. kol wak. 


Repertoar teatralny. 


We wtorek 3 lipca: Życie paryskie", opere- 
tka w 5 aktach Offenbacha 

We środę 4 lipca: Przedstawienie składane 
1) „Bęben*, operetka w 1 akcie Offegjpacha, 2) 
„Mąż za drzwiami“, operetka w Į akcie Offeuw 
cha, 3) „Junacy*, operetka w 1 akcie Suppego. 

We czwartek 5 lipca: „Baron'eygański*, ope- 
retka w 3 aktach Straussa, | 
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Popis uczniów konserwatoryum muzy- 
cznego. r 


We czwartek w pięknej sali Tow. wzaj. ubezpie ` 
czeń odbył się publiczay popis w zniów konserwa- 
torynm muzycznego , pierwszy po  kiłkomiesięcznej 
działalności tej instytucyi Krótki czas istnienia kon- 
serwatoryum i wyjątkowo trudne warunki, w jakich 
się ono od chwili założenia znajduje, nie pozwoliło 
rozwinąć w całej pełni wielu punktów  roziegłe: o 
progzamn_dayzłninn*d, Osiągnięte rezuitn/" © =r 
cież krokiem naprzód w rozwoju konserwam vum | 
świadectwem uiebezskutecznych usiłowań dyrekoyi 
i grona prefesorów. 

Z popisn najkorzystniej wyróżniły się produkcya 
fortepianowe uczniów i uczennie dyr. Żeleńskiego 
Rozpoczął je uczeń p. Szopski poprawnem` odegra- 
niem warvacyj F dur Beethoven». Dobre nderzenie 
i poprawne frazowanie niektórych ustępów oecho- 
wały wykonanie tego utworu, labo całości, brak 
było jednolitej miary artystycznej i odczucia siylu 
Beethovenowskiego, Panna Jnrowicz wystąpiła se 
dwiema nowelettami Schumauna , wystudyowanemi 
bardzo pracowicie w szczegółach ; odegranemi nie 
bez brawury. Szkoda tylko, że utalentowana uczen- 
nica nie dość zwraca uwagi na subtelneść w vie- 
niowaniu. Mendelssohnowskie Andante i presto na 
fortepian, wykonane bez zarzutu i z precyzyą przez 
p. Farber, Fantazya Raffa, wykonana £ przejęciem 
przez p. Nowotny, oraz koncert Moschelesa Œ 
dur, wykonany bardzo pięknie przez p. W. Swit- 
kowską wspólnie z dyr. Zeleńskim dopełniły pro- 
dukcyj szkoły lortepianowej. x 

Szkoła skrzypoowa wystąpiła z lżejszemi " wo- 
rami niezbyt wysoko zaawansowanych móodz ~= cie 
uczniów, którym może zbyt wcześnie pozwolo: — 4y- 
stąpić na estradzie popisowej W zupełności odps- 
wiedział wymaganiom jedynie p. Henoch, który w 
pięknem wykonaniu trudnej sonaty Rusta wyk zał 
wcale wysoko posuniętą technikę, snbtelność w ~ie- 
niowaniu i wielką pewność pociągrięcia, owoce wy- 
trwałej pracy i niezaprzeczonego talentu. P, Mirecki, 
nauczyciel śpiewu, zaprezentował uczennicę swą pan- 
nę Bradbury, znaną z częstych występów w Tw. 
muz., która wyk nals z hłedem, lecz zupełnie ~n- 
prawnie aryę z „Łuryi* Donizettiego arya z „We. 
sela Figara", (raz mazurek Chopina. P. Herteux, 4 
również ze ezkeły p. Mireckiego, zyskał przeciągłe 
oklaski za pełne nezucia i prawdziwie msizykalnej 
ekspresyi odśpiewanie Bethovenowskiej pieBni „Nad 
mogilą*, oraz „Romanzy* Msreadantego. Piękny 
głos iego ucznia zbył ściśniętym estii prawie 
przemocą trzymanybi w nŻszym reg strze. ) 

Przepełniająca salę publiczność częstemi pkluska- 

mi wyrażała swe uznanie i zadowolenie z jpopuu, 
! wp. 


oz 
Wyścigi konne we Lwowie. 


Lwów, 27 czerwca. 
(Trzeci dzień). 


(==) Mimo skwaru wielkiego i miłej nadziei przę- 
bijania się przes tnmany kurzn za rogatką i ns bło- 
niach wozoraj publiczność znowu tłamnie poepie- 
szyła na tor, zapowiedziane bowiem oztery biezi bu. 
dziły interes. 

W biegu pierwszym „sprrzedaży ogiarów 
o nagrodę ministerstwa rolnictwa 300 złr. ziewili 
się wszyscy mianowani do startn; razom trzy 
ry: J. Krzysztofowicza 4-letni „Margier“ (cena 
złr.), A. Mysłowskiego „Hermit* (2.000 złr. 
Szawłowskiego „Zagłoba“. Ten ostatni był fa 
tem publiczności zeszłego roku i nie zawiód 
dziei ; wezoraj trzymał się w całym biegu na 
mtr. długim dobrze, ale w końcu zakulał i 
nagrodę „Margierowi*, gdyż „Hermit*, jak 
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* „Friseura*, por. hr. J. 


% Z wiunym szacunkiem 


i 


NOWA REFORMA 


Nr. 140. Ej 


ssego dnia, tak i tym razem odmówił posłuszeństwa 
swemu panu. Totalizator: a) 79, b) 118, c) 126. 

W biegn drngim o nagrodę cesarską II kl. 
1.000 złr. z metą 3.200 mtr. zjawiło się na 6 mia- 
nowanowanych tylko trzy, mianowicie „At - Last“, 
A. Mysłowskiego, „Koropnic* A. Mysłowskiego (ju- 
nior) i „Piperkowska Ti“ L, Szawłowskiego. Bieg 
rozpoczęła „Piperkowska* i pierwsza przybyła do 
mety. Po raz wtóry więc tego roku zwyciężyła — 
Motalizator: a) 185, b) 82, e) 118. 

W biegn trzecim o nagrodę Jockey - Clubu 
1.000 złr. (800 złr. pierwszemu, 200 złr. drugie- 
mu) znowu trójka tylko stanęła do startu na 12 


- mianowanych : „Catamaran“ hr. Siemieńskiego, „Bez- 


Końca“ S. Szawłowskiego i „Hedwig“ hr. Karola 
Trauttmansdorffa. Meta: 1.600 mtr. Tolalizator: a) 
266, b) 158, c) 98. 


swech ramaków, mianowicie: Por. A. Blumel „Ro- 
czanę*, hr. Schenk (wyjątkowo) hr. Firstenberga 
Giżncki „Kaplana*, por. 
Br. Kosiebrodzki „Fata Maria“, Wł. Micewski „Ri: 
ga*, por. Penther „Vedremo“, por. ks, A. Sehwar- 
zenberg „Gut-Heil'a. Nagroda kiubu 400 złr z do 
datk isp mratwa 300 złr, Meta 4000 mtr. 

z kole walka toczyła się zawzięta 
rem“ i „Bigem“, ten jednak drugi 
jednej przeszkodzie kzwanku, z czego 
t ekorzysteł „Gut-Heil* i odtąd rywali- 
Sastała między „Frisenrem* i „Gut-Heilem*. 
lebył nagrodę Świetnie, drugim był „Gut- 
„Rigo“. Totalizator: 21, 178, 17, 


O ML 


15, 149. 
daia dzisiejesego totalizator inkasuwał 1851 
mysh torach na jednego konia więcej sta- 
| to dowód rozumu, czy biedy? 

m wyścigów nie ma i dopiero jutro czwarty, 
» zam ostaisi dzień wyścięów. 


Taksil miw, literackie i artystyczne. 


„ta Konkurs aa sztukę ludową. Od p. 
Walerego Rzewuskiego, członka Rady miejskiej, 0- 
trzymujemy następojąse pismo : 

Wielmeśny Panie Redaktorze | Kiedy w r. 1883 
dn. 34 lipos Władysław Ludwik An zye rozstał się 
% tym Awiate | powziyłem myèt uczczenia jego pa- 
mięci tapilaą pamiątkową, oraz ogłoszeniem konkur- 
su dramatycznego. 

Z pomocą Bożą i życzliwych ludzi tablica pa- 
miątkowa z portretem bronzowym nmieszczoną 20= 
stała w kościele św. Salwatora na Zwierzyńcu, około 
ksórego pragnął, aby jego zwłoki złożonemi zostały, 

Sceny lwowska i kiakowska chcąc oddać cześć 
zasłużonemu pisarzowi dramatycznemu hudowemu, 
dały po kilka przedstawień, z których część docho- 
dr słożyły na moje ręcc aby fundusz stąd zebrany 
posłużył na nagrodę konkursową. 

Sądząc, iż większej anmy nie zbiorę, ogłaszam 


‘warunki konkuran na sztukę ludową, które zechcesz 


W. Pan łaskawie w łamach swego pisma umieścić. 


: Walery Reewuski. 
W Krakowie, dn 30 czerwca 1888. 

Warunki konkureu są następujące : 

1) Aby uczcić pamięć zasłużonego pisarza ludo- 
wego Władysława Ludwika Anczyca, ogłaszam 
koukure z nagrodą 235 złr. za najlepszą sztukę lu- 
dową, taką, która wystarcza do zapełnienia całego 
wieczoru w teatrze (najmniej 3 aktową). 

2) Nie naraucając autorom tematów, komitet sę 
dziów da pierwszeństwo sztukom patryotycznym i 
historycznym , ezczególniej z okresu ostatnich stu 
lat. 

3) Komitet sędzićw ze sztuk nadesłanych wybie- 


- rae dwie, które uzna za najlepsze i odda je pod sąd 


opinii publicznej, wystawiając na scenie krakow- 
skiej. 

4) Dyrekcya teatru krakowskiego wystawi obie 
sztaki w dwóch następujących po sobie niedzielach, 
a publiczność , która będzie obecną na obu przed- 
stawieniach, wyda za pomocą kartek wyrok, którą 


"z dwóch sztuk nważa za lepszą, kwalifikującą się 


dv nagrody. 

5) Kartki te jako knpony będą dołączone do bi- 
leśłw teatralnych i publiczność wkładać je będzie 
niłetwyjściu z teatru d' pnszek, umyślnie w tym 
68” umieszczonych. 

6) W razie równości lub małej różnicy głosów, 
sędziowie konknrsowi rozstrzygną, której z dwóch 
snk ma być przyznana nagroda, 


- 17) Sztuki nie nagrodzone a jednak kwalifikujące 


się do wystawienia, zostaną przez komitet polecone 
„rekcyi teatrn. 

8) W razie gdyby z nadesłanych sztuk żadna 
kwalińkowała się do nagrody i wystawienia, 
jbnkurs zostanie ponownie ogłoszony. 

9) Termin nadesłania sztuk naznaczam do dnia 
stycznia 1889, 

10) Sztuki winny być nadesłane bez pedpisu av- 
, zaopatrzone grdłem ; nazwisko zaś winno być 
lane w zapieczętowanej kopercie, opatrzone tem 


Gonitwę całą prowadzila „Catamaran“ i niedawszy 
się ani razu wyprzedzić konkurentkom, Wzięła na- 
grodę „jak chciała”. 

W karkołomnym biegu czwartym (Steepie-oliAse) 
dosiadło siedmiu (na 18 zgłoszeń) członków klubu 


samem godłem co mannskrypt (upraszam o czytelne 
manuskrypta). 

11) Na sędziów raczyli przyjąć zaproszenia: A- 
snyk Adam, Bałucki Michał, Bliziński Józef, Bełci- 
kowski Adam, Kleczkowski Antoni, Lubicz Apollo 
Sarnecki Zygmunt. 

12) Sztuka nagrodzona zostaje własnością au- 
tora, 

13) Sztuki na konkurs należy przesyłać do księ- 
garni Gebethnera i Spł. pod adresom knmitetu kon- 
kursowego, 

14) Po osądzeniu sztuk antorowie zecheą się 
zgłosić do tejże księgarni po odbiór rękopisów. 

O powtórzenie warunków k nkursu upraszam Sza- 
nowne Redakcye. 

W Krakowie, 1 lipca 1888. 

Walery Rzewuski. 

+" Swiat, Nr. 13 z 1 lipca ozdobiony wdzię- 
czną winietą tytułową Czesława Jankowskiego — 
„gołębnik*, zamieszcza początek zajmującej noweli 
Wal. Marrenć-Mcrzkowskiej: „Pierwsza 
sprawa“. Przy tem udatny portret autorki i trzy 
ilustracye. Dalej nieznany rysunek A. Grottgera: 
„Szkoła*, rysunek Józ. Brandta „Cyginie*, An- 
ny Bilińskiej portret księżnej X. z tegorocznej 
wystawy paryskiej, A. Kozakiewicza „baba z 
koszykiem“, R Kochanowskiego „Pasieka“ z 
wiera,em (rawalewioza. „Uroczystość kurkowa 17 
czerwca br. w Krakowie* z pięcioma wdzięcznemi 
rysunkami Oz. Jankowskiego Nowy pomnik 
oblężenia Wiednia postawiony w tumie św. Szcze- 
pana. Wystawa przemysłu polskiego w Glasgowie. 


Portret Wilhelma II. Tej stronie arżystycznej, nader 
bogatej. dotrzymuje kroku dział literacki, Wspo- 
mnienia Dubieckiego, nowelka Tnrgeniewa, kome- 


dya Koziebrodzkiego, artykuł o literaturze niemie- 
ckiej Germana itd. W kronice pełno ciekawych wia: 
domości. W dodatku arkusz dramatu St- Rze wu- 
skiego i arkusz powieści Kaj, Kraszewskie- 
go z końca XVIII w. pod tyt. „Bartochowski*. — 
Więcej rzeczywiście trndno żądać i pojąć nawet tru- 
dno, jak redakcya Świata przy tak niekiej cenie 
(3 złr kwartalnie) tak bogato uposażać może dwu- 
tygodniowe zeszyty ilustracyami i treścią literacką. 
Każdy zeszyt celuje przytem wytwornością i elegan- 
cyą wydania, z którą żadne inne pismo ilustrowane 
iść nie może w porównanie. 

+ Perey Luc. Histoire dune grande 
dame au XVIII siġcle. T. II. 

Nie wspominal'ibyśmy o tej publikacyi wcale. gdyby 
nie ta okoliczność, że w dwóch poważnych pismach 
miesięcznych (Bibl. Warsz. i Ateneum) pojawiły 
się równocześnie (w zeszy ach czerwcowych) obsz r- 
ne o książoe p. Pereya wzmianki. P. Waliszewski 
napisał o tej „wielkiej damie* dość zajmującą roz- 
prawę w Ateneum, a kronikarz paryski Biblioteki 
Warszawskiej podał ciekawsze ustępy z życia bo- 
hate,ki. Jest nią Helena Massalska, synowica zna- 
nego biskupa wileńskiego, który smutną śmiercią 
zmazať wreszcie winy grzesznego swego ¿ywĘsta. — 
Hełena, wydana za ks. de Ligne, rozwodzi się z 
nim, aby wyjść za mąż za Wincentego Potoskiego, 
który 7 pierwszą Żcną rozwiódł się, aby poślubić 
Annę Mycielską, tak jak teraz rozwodzi się z Anną, 
aby zostać mężem Heleny. Wstrętna ta historya jest 
o tyle ciekawą, o ile rzuca Światło jaskrawe na 
bezdunne zepsucie i lekkomyślność arystokracyi Ów- 
ss93ł0 w Dayu, Wiedniu i Warszawie W chwili 
gdy Frantya przygotowuje się do „bchodu stuletniej 
rocznicy, wielkiej rewolucyi, a w innych państwach 
europejskich zwyciężają stronnictwa junkierskie, jest 
publikacya p. Perey na czasie, stawia bowiem przed 
oczy ogółu w prawdziwej postaci tę warstwę spo- 
łeczną, która, potępiając w czambuł ruch z r. 1789, 
o niczew nie zapomniała i niczego się nie nauczyła. 

«'„ P. Adam Giełgud wydał w Londynie po 
angielsku „Pamiętniki ks. Adama Czartoryskiego“, 
bvgatsze treścią niż francuska książka K. Mazade. — 
P. Gielgud kończy pracę swoją na Śmierci księcia 
(1861) i podaje ważne dokumenta, jak relacye o 
układach ks Czartoryskiego z Pittem, Foxem i lor- 
dem Brongham. tudzież rozmowy jego z Palmerstu- 
nem i innymi mężami stanu w Anglii, 

«'„ Aleksander Gwagnin, znany autor 
„BSarmacyi europejskiej“, doczekał się w pierwotnej 
ojczyźnie swojej biografa. Prof, Cipolla wydał 
mianowicie w Turynie (w r. 1887) w czasopiśmie 
Miscellanea di Storia Italiana szczegółowy życie 
rys Gwagnina, w którym broni go od zarzntu, ja- 
kóby popełnił na dziele Stryjkowskiego plagiat, Do 
rozprawy swojej dodał prof. Cipolla kilka dokumen- 
tów, znalezionych w archiwum weneckiem, : wyja- 
śniających stosunki majątkowe Gwagnina w Polsce 
i jego plan nrządzenia w Gdańsku staeyi dla h n 
dlowych okrętów weneckich. 

+*+ Na wystawę zjednoczonego Towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych nadeszły: E. Fabiańskiego 
„Fragment z katedry na Wawelu“, Gramatyki „Por- 
tret rodzinny“, Jezierskiego „Gliński przed sądem 
Rojarów*, Koniuszki „U szewca“, Anieli Pająk 
„Portret miss Moeher"*, „Dziewczyna 2 okolie Nea- 
poln“, Papieskiego „Mały cygan“, Jankowskiego 
„Przed kościołem Św. Katarzyny“ (akwarela), 

t W Akademii Umiejętności odbyło się 20 
czerweń posiedzenie naukowe Wydziału matematy- 
czno-przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora 
L Teichmanna. Sekretarz przedstawił na niem roz- 
prawę prof Pawlewskiega „O tiofenie*, a następnie 


+ 


płacy |żądają 
Kraków, dnia 27. 
tBez bieżącego kuponu.) 


płacą jiądają 
Warszawa, dnia 30 6. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


prof. Janczewski wyłożył treść swej pracy „Mie- 
szańce zawileów* (Animane) Część I Sasanki ( Pul- 
satilla) i przedstswił okazy roślin sztucznie otrzy- 
manych przez krzyżowanie euronejskich sasanek. Nad 
skutkami krzyżowania gatunków i odmian w pań- 
stwie roślinnem i zwierzęcem żywa wywiązała się 
dyskusya, w której brali udział wszyscy obecni na 
posiedzeniu. Obie przedstawione prace uchwalono 
przesłać Komitetowi wydawniczemu. 


Dział ekononiczny. 


Sprawozdanie komisyi sędziów 
z konkursu pługów, który się odbył w Przemyślu 
w dniach 19 i 20 czerwca 1888 r. podczas wal- 
nego zebrania Towarzystwa „Kółek rolmiczych*. 


Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych, 
którego staraniem konkurs pługów był urządzo- 
ny, zaprosił do komisyi sędziów pp. Skibniewskie- 
go z Balic, W. Kraińskiego z Wyszatye, Szczę- 
snego Sikorskiego i prof. T. Rylskiego z Dublan 
i równocześnie udał się do oddziału przemysko- 
mościsko - jaworowsko - bireckiego c. k. Towarzy- 
stwa gospodarskiego galicyjskiego z prośbą o wy- 
branie ze swego grona trzech członków do tej 
komisyi. Rada oddziału zaprosiła pp. Adolfa Eben- 
bergera, Stanisława Gostyńskiego i Juliana Ter 
leekiego. Gdy jednak pp. Skibniewski i Kraiński 
nie mogli brać udziałn w komisyi przez cały czas 
konkursu, zostali zaproszeni dodatkowo na sę- 
dziów dr. Jan Pawlikowski z Medyki i Alojzy 
Kosthe: a. 

Sędziowie zebrali się 19 czerwca rano na tak 
zwanych Budach koło Przemyśla, gdzie się pró- 
by odbywać miały, a po odczytaniu programu 
konkursu, jakoteż iustrukcyi dla sędziów przy- 
stąpiono do ukonstytuowania się. Przewodniczą- 
cym komisyi wybrano p. Skibniewskiego, zastępcą 
p. Ebenbergera, referentem sekcyi rolniczej wy- 
branym został dr. Pawlikowski, w sekeyi techni- 
cznej prof. T. Rylski. 

Pole przeznaczone do prób podzielone zostało 
na odpowiednią ilość parcel, przyczem dla każde- 
go pługa przeznaczono parcele od 1:5—2' arów, 
które to parcele przez losowanie rozdzielone zo 
stały. Próby ze siłomierzem odbywały się na je- 
dnej osobnej parceli już po ukończeniu orki na 
wylosowanej parceli i ocenieniu przez sekcyę rol- 
niczą. 

Przed rozpoczęciem prób wszystkie pługi w licz- 
bie 41 sztuk podzielone zostały w myśl progra- 
mu na 4 klasy, a mianowicie: 

a) pługi do podkładu i orek płytszych do 16 
centym. w ziemiach spoistych; 

b) pługi kruszące do orek w ziemiach pul- 
chnych w głębokości 12 do 18 ctmr.; 

e) pługi piątrowe (Royal) do orki 14—20 ctm. 
głębokości; 

d) płużki do okopywania, 

Niektórych z nadesianych piugów uchwaliła ko- 
misya nie próbować, gdyż nie różniły się kon- 
strukcyą od innych tej samej firmy tak, że pró- 
bę wykonano z 38 egzempiaizami, i to: w kla- 
sie a 12 sztuk, w klasie b 5 chtuk, w klasie c 9, 
i w klasie d 12 sztuk. 

W konkursie wzięły udział następujące firmy: 
1) H Cegielski z Poznania, 2) Umrath i Spółka 
z Bubna (filia Lwów), 3) J. Wychera ze Lwo- 
wa, 4) M. Dornwald z Przemyśla, 5) P. Fröhlich 
ze Starego Sącza, 6) M. Marcinek z Mogiły, 7) 
M. Hapka z Gródka, 8) L Baławajder z Prze- 
myśla. 

Z tege widzimy, że z wyjątkiem dwóch fabry- 
kantów wszyscy inni byli tutejsi, a co więcej, Że 
wyroby krajowe przekonały o znacznym postępie, 
tak w konstrukcyi, jakoteż budowie, przyczem 
ceny wyrobów krajowych są znacznie niższe, tak 
że pomiędzy pługami piątrowemi były pługi o 
cenie nawet dla włościan przystępnej. 

Komisya nie twierdzi, aby wyroby krajowe 
szczególnie pługów piątrowych zupełnie zadawal- 
niać mogły, a nawet popełnione błędy w budo- 
wie wytknęła fabrykantom, jednak wobec okaza- 
nej chęci ze strony fabrykantów korzystania z do: 
świadczeń, sądzi, że i w tym względzie konkurs 
nie będzie bez korzyści. 

Pole, na którem odbywały się próby pługów, 
jest to długi a wąski szmat gruntu przylegający 
do lasu i zaledwie od kilku lat zajęty pod upra- 
wę. Szerokość jego zmienna, od 9 do 12 metrów. 
Pole to poprzerzynane grubemi korzeniami sąsie- 
dnich drzew jest moeno pofalowane, nagłych 
spadków jednak nie posiada, ma jednak wyhitne 
pochylenie w całej rozciągłości od południa ku 
północy, tym sposobem wszystkie pługi orząc 
w jednym kierunku odwalały skiby ku dołowi, 
a z powrotem ku górze. Gleba tego gruntu przed- 
stawia się prawie wszędzie jako dosyć zwięzła 
glina, ze spodem prawdopodobnie nie przepu- 
szezalnym, *4dząc po wilgotności ziemi w bruździe 
i po dziko rosnącej fiorze. 

W miejscu, gdzie próbowano pługi kruszące. 
zrobiono na parę dni przedtem pokład i zbro- 
nowauo go; że pokład był świeży, świadczyła 
nie przegniła prawie Świeża roślinność znajdują- 


Obligaoye. Indemnizacyjne. 


KÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 


j 


ca się pod wierzchnią warstwą gleby. Zadanie 
więe pługów kruszących było tem trudniejsze, a 
jednak niektóre z nich wyszły z tej próby zwy- 
cięsko. (D. n) 


Ankieta o podatku gorzelnianym. Obecnie za- 
jętą jest ankieta o podatku enkrownianym. Skoro 
jej czynności się skończą zbierze się osobna ankieta 
dla roztrząsania przepisów wykonawczych do usta- 
wy o podatku od spirytusu Posiedzenia tej 
ankiety mają się rozpocząć d 4 lipea. Jedną z tru- 
dniejszych kwestyi będzie kwestya o denatarowaniu 
spirytugn, przeznaczonego do celów przemysłowych, 
który — jak wiadomo — wolny jest od podatku 
konsumcyjnego. 


Ceny zbóż na giełdzie wiedeńskiej d. 30 czerwca. 

Pszenica na czerwiec-lipiee 7*00 do 7:10; na 
jesień 7:48—7*50. 

yto na czerwiec-lipiee 5:60 —5'70; na jesień 
6:10—6'12. 

Owies na czerwiee-lipiec 5'45—5'50, na jesień 
575—577. 

Kukurudza na czerwiec-lipiee 8'87—6 69, 
na lipiee-sierpeń 6'67 do 6'69, na sierpień-wrze- 
sień 647—6'49, na wrzesień-październik 6'47— 
6'49. 

Jęczmień morawski prima 775—805, średni 
6:75—7-75. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 2 lipca. 
E dziś 
g. 2 pop. 


787,1 mm|738,8 mm 


dziś 
g. 6 rano 


wezoraj 
g. 10 w. 


Ciśnienie powietrza 
(zred. do 09) 


Temperatura 
w stopniach Celsinsza 


Kierunek i moc wiatru 


Patim] 


4139.2 | +110,4| 1107 


WNW 3 


(0 = cisza, 10 burza) WSW 1 w83 
e o <a 
Wilgotność względna F „SEK 3 
2 (w odmetkach) | O*M | STe | 590 
Stan nieba m pa. | R, 


(-—pog.; 10 zup. pochm. 


Uwagi: Wskutek ożywionego północno-zacho- 
dniego wiatrn nastąpiło po częstych opadach dżdży- 
ste i wilgotne powietrze, barometr idzie dość zna- 
cznie w górę. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


Lwów, 2 lipca. Burmistrz miasta Stanisławo- 
wa dr. Ignacy Kamiński zawiadomił dziś Wy- 
Gział krajowy, iż rezygnuje z posady burmistrza. 

Wiedeń, 2 lipca. Cesarz przyjął dymisyę au- 
stro-węgierskiego ambasadora w Londynie, hr. 
Karoly'ego. 

Wiedeń, 2 lipca. Bawią tu ministrowie węgier- 
scy Orczy i Fejervary. ` 

Wiedeń, 2 lipca. Cesarz Franciszek Józef wy- 
jechał do Gastein. 

Wiedeń, 2 lipca. Sejm styryjski ma być zwo- 
łany w końcu sierpnia. 

Salzburg, 2 lipca. Wczoraj została tu otwartą 
jubileuszowa wystawa historyi sztuki. 

Budapeszt, 2 lipca. Poseł Apponyi wczoraj zda- 
wał sprawę z swych czynności wyboreom w Jasz- 
bereny. W mowie swej Apponyi ganił finansową 
politykę rządu i protestował przeciwko dopusz- 
czeniu wpływu rosyjskiego w Bułgaryi. Poseł o- 
trzymał od swych wyborców wotum zaufania. 

Berlin, 2 lipca. W odpowiedzi na dziękczynną 
depeszę Orispi'ego hr. Herbert Bismark 
wyraził się, że Niemcy dumne są z przyjaźni 
Włochów — taką myśl chciał wypowiedzieć ce- 
sarz, wspominając w swej mowie tronowej o 
Włoszech. Depesza Crispiego dowodzi, że we Wło- 
szech zrozumiano myśl cesarza. 

Berlin. 2 lipca. Oczekują tu ważnych zmian 
w generalicyi niemieckiej. i 

Paryż, 2 lipca. W niedzielę odbyły się wybo- 
ry ściślejsze w departamencie Charente: wy- 
brany został? na deputowanego Qelibert. 

W dep. Loiret wybrany Laeroi. 

Paryż, 2 lipca. Dzienniki tutejsze jednogłośnie 
| zaznaczają, że skład komisyi budżetowej należy 
uważać za klęskę rządu. 

Rzym, 2 lipca. Z powodu mowy, wypowie- 
dzianej przez cesarza Wilhelma w pariamencie 
niemieckim, prezydent gabinetu włoskiego Cri- 
spi wystosował depeszę dziękczynną, którą prze- 
słał na ręce ambasadora włoskiego w Berlinie 
Launay'a. W depeszy tej wspomniano między 
innemi, że szlachetne i przyjazne słowa, jakie 
cesarz wyrzekł o przymierzu z Włochami, wy- 
wołały we Włoszech powszechne zadowolenie 
i że w parlamencie Orispi usiłował podnieść 
trwały charakter przyjaźni pomiędzy Włochami 
a Niemcami. 

Messyna, 2 lipca. Skonstatowano tu kilka wy- 
padków cholery. 


płacą |żądają 
Obilgacye pierwszeństwa kolel. 
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Konstantynopol, 2 lipca. Porta zawiadomiła 
wczoraj mocarstwa o notyfikacyi konwencji w 
sprawie kanału sueskiego. 

Wiedeń, 2 lipca. Renta majowa 81-80, marco- 
wa 96 80, węgierska złota 103. — Akeye kolei 
Karola-Ludwika 208, Rubel 118. — Usposobie- 
nie stałe. 


Kursa telegraficzne. 
Wa giołcimi wiodońnskioj 


Kors w wal | 
c . aair. 

dnia 2 lipea 1888. CAR- 
Zjednoczony dług w papierach 84 95 
Zjednoczony dług w srebrze 88 | 05 
Austryacka renta złota . . . . 112| 05 
6°% anstryacka renta (marcowa) . 96) 65 
Akcye pankn austro-węgierskiego 79 | — 
Akcye kredytowe . . . . . -13| 40 
Londyn pok _. 134 | 95 
Srebro e te +45 ME — | —: 
20-io frankówk: za sztukę . 9| 90 
Dukaty austryackie . . . . . . 5 87 
Banknoty banku niemiec. za 100 m; 61 20 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 


Wydawca: Dr. Lesław Boronski. 


E a ë ë 
Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi où Redak- 


cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


| - Aiministracya Kuen Krakowskiego” 


z dniem 1 lipca 1888 r. przeniesioną została do 
biura Władysława Grabowskiego , ulica Wiś!ne, 
Pałac, Nr. 7. 1117 1-10 


a —-) «kmat vænn 


ROZKŁAD JAZDY 


| pociągów osobowych na dworcu głó- 

wnym w Krakowie obliczony wedlug 

zegaru krakowskiego, — ważny od 1 
czerwca 1888. 


Odchodzą z Krakowa: 
Rano. 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 m. 17. 

Do Lwowa: mięszaany godz. 6 m. 19 — ku- 
ryerski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 50. 

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 22. 

Sopan doniiua i Wiednia: osobowy godz. 9 


m. 42. 
Do Wieliczki: mięszany godz. l: m. 19. 

Ą Do Warszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 
m. 42. 


Po południu. 

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 22. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59. 

Do Warszawy i Oświęcima: osobowy godz. 6 
m. 52. 
Do Bonarki: mięszany godz. 7 m. 17. 
Do Lwowa: osobewy godz 10 m. 47. 


Przychodzą do Krakowa: 
Rano. 

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24. 

Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34. 

Z Qświęcimia: osobowy godz. 7 min. 27. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso- 

bowy godz. 10 min. 8 
Z Warszawy: kuryerski godz. 7 m. 47. 


Po południu. 

Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz. 
6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42. 

Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 24. 

Z Lundenburga i z Warszawy: osobowy godz. 
5 m. 22. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39. 

Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 10 — oso- 
bowy godz. 10 m. 4. 


Na przystanku Zwierzyniec. 
Odchociza.. 
Dò Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano 
godz. 7 m. 31 po południu. 
Przychodzą. 
Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano 
godz. 4 m. 10 po południu. 


Ostat, 


(R 
16 
Union szoł 5 —_ 
Głalic. Bank hipoteczny . ~ 
Akcye kolejowe. 
179_26 
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Walaty. 
Dukatr pełne ważne . . . . sa sztukęj 5 90] 5 92 
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Bankaoty włoskie . . . 
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kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępiejszj 
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4 Nr. 149 


Dom narożny 
z'ogrod-m', nadającym się na parcele 
budowlaną. jest z wolmej ręki do 
sprzedania. 

bliższa wiadomość u właściciela do- 
mu pod L. 5, przy ulicy Rajskiej, na- 
przeciw fabryki cygar. między godziną 
1—4 po południu. 1116 I 6 


Akademik 


poszukuje lekcyj na wakacye. 
Adres; A. Renold poste restante 
Erakóow. 1021 1 3 


Tylko 3 zir. w. a 


300 tuzinów kobierców w najpyszniej- 
szych tureckich. szkockich i różnokolorowych wzo- 
rach, 2 metry długości l'j m. azerokości, mu- 
szą jak najśpieszniej być vozsprzedane i kosztują 
tylko 8 złr. oclone za nadsyłką kwoty lub 
pobraniem. Odpowiednie dywaniki przed 
łóżka para 2 złr. PIWKA 

Adolf Sommerfeld, Drezno. 

Odsprzedającym bardzo polecone. 


KOCIOE PAROWY 


Dupuis’a 
z dwoma bulierami komple- 
tey, 109[] m. paleniska 
w zupełnie dobrym do uży- 
ča 1 ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 


UBILEUSZOWA 


Rotunde 


We czwartki, niedziele i święta 30 cent, | 
Dzieci płacą 20 ct. 


HOTEL CENTRALNY 


Kleparz, Plac Matejki, 


1 lipca 1888 roku otwarty i poleca się wzgledom Szano- 
wnej P. T. Publiczności. 


Rury steinguiowe 
zagraniczne i wyrobu krajowego do kanałów, wychodków i t. p., 
cegły i płyty szamotowe dla piekarńn, 


patentowany Gement Portlandzki z Witkowic, 


posadzki cementowe własnego wyrobu, Steingutowe, marmurowe 
i terrazzo papę dachową, farby do fasad Kronsteinera, piece 
kaflowe i żelazne retortowe, wazony i ornamćntia architektoniczne 
z terrakoty, mmywalnie, plyty, stoły i kominki marmur we, 
kolumny i figury gipsowe lub steingutowe, salonowe i kościelne. 

Wielki wybór gotowych pomników: piaskowych, marmuro 
wych, granitowych i syenitowych. Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty 
w zakres kamieniarstwa wchodzące. 1104 2 #0 

Na żądanie przesyłam illustrowane cenniki pomników lub z działu 
materyałów budowlanych. 


Adolf Eochstim 


sprzedania. EE TRTA, 
G WW dł ma ster amien any l. ! 
ROS Wiedeń aj Skład materyałów budowlanych, Kraków, ul. Floryańska, 38. (J 


I. Eschenbachgasse, 10. 


Prenumerate 


m „Kuryera Lwowskiego“, „Czas“, 

„Nową Reforme‘ przyjmuje handel 222. 

Skalskiego w Sukiennicach pod L. 
29 (obok poczty). 

Za odnoszenie do domu dopłaca się za „Czas“ 
lub „Nową Reformę" 20 et. miesięcznie, 
„Kuryer Lwowski* odnosi się gratis. 1098 3 3 
i ÓW R 


I” ko 
= zakopane. = 
Willa Jadwinówka (hotel) 


vis 4 vis poczty, blisko dworca Towarzystwa Tatrzańskiego, w uro- 
czem położeniu pod lasem, z pięknym widokiem na Tatry, z dniem 
I lipca zostaje otwartą. 

Mieszkania po 1, 2, 3 i 4 pokoje z obsługa, 
pościelą, z eleganekiem umeblowaniem po cenach 
najniższych. 
Bliższa wiadomość w dystylarni Edwarda Urbana w Krakowie, 

lub na miejscu w Zakopanem. 1090 3 5 


Poszukuje się 


UL © znia 


z Vl klasy gimnazyalnej, mającego zamiar cd-| 
dać się zawodowi apiekarskicmu. 
Bliższej wiadomości udzieli F. Bielikiewicz, 
ulia Szpitalna, Nr. 20. II piętro, w podwórzu. 
Znajdzie powieszezenie dwóch uczniów 
do handlu kolonialnego i jeden 
uczeń do cukierni. 10973 3 


YSTAWA APE" 
Wien Prater G:ówna wygrana 


od 14 maja do 3I października br. 
Wieczór elektryczne oświetlenie. 


REFORMA. 


Wystawy 
Przemysłowej 


29.000 


złr. wartości. 


LOS tylko „BED «©. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan Publiczność. że moją 


Pracownie mechaniczna 


przeniosłem z uliey Floryańskiej na 


nowo wybudowany, z wszelką wygodą urządzony został z dmiem |ujicę Grodzka, L. 53, w Collegium Juridicum naprzeciw św. Piotra. 


Polecając się nadal łaskawym względom oznajmiam, że wszelkie 


WINO PEPSYNO 


Wino to łączy w sobie fermant żołądkowy 


L. 25.562. 

Ogłoszenie konkursu. 

Z początkiem roku szkolnego 
1888/9 nadanych będzie 13 bez- 
płatnych miejse funduszowych w 
c. k. zakładach wojskowych z fun- 
dacyi p. n. „Cesarza Franciszka 
Józefa |. jubileuszowa fundacya''. 

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazecie Luwow- 
skiej* i za pośrednictwem wszyst- 
kich szkół średnich. 

Termin do wnoszenia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 
I5 lipca 1888. 1083 2 3 


wyrobu 
aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 


h środek dla trawienia pokarmów animalnych i wegetabi:nych, Działa niczawodnie przeciw 
niestrawności, w braku apetytu, przy (rudnem trawieniu i we wszystkich chorobach żo- 
łidkowych. W cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wydzielania soku żołądko- 
wego i śliny, jakoteż w takieh, które wydzielanie tychże soków powstrzymują , wino to 
wywiera zbawienne skutki. 
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem“ 


h Henryka Blumenfelda we Lwowie. 5 


Cena butelki I złr. 50 c., podwójnej 2 złr. 50 c. 
b Skład dla Krakowa w aptekach pp. E. Stoekmara, Grodzka, i L. Rosnera, Rynek. 


8 MEK Broszurki o winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- p 
+ syła na żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. 104 18 0 Y m 
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1118 110|powiurzone mi roboty są do odebrania w obecnej mej pracowni. 
Emil Preyer 


c. k. elektrotechnik, mechanik i optyk Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
b Tn T 
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i ślinowy, zatem najlepszy i m. 


$ 


H 
R 


><3<<3-€3-<> ©) 
Świeży nabiał 
z dóbr Grodkowice 


dostawisny bywa codziennie o godzinie 
5/ę rano 
ma ulicę Brachą. Nr. 5, I ma 
ulicę Krupnicza, Nr. 12, 
po na-tępujących cenach od 30 częrwe” 


1658 roku: 
wleka niezbieranego . litr 6 cent. 
a  abiefanego R =- Par EP. 
śmietanki . . | WY< 4 


Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest jedymą, 
która zostaje pod stalą kontrolą Komisyi 
przemysł. Towarzystwa lekarskiego kra- 
kowskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego, czystego 


P. T. Rodziców i Opiekunów, że 
1 września b. r. przyjmę Czterech u. 
ocmniówr z klas niższych szkół śre lnich 
na wiut i siancyę. — Dozór i opieka 


Ulica Floryańska, Nr. 43, I piętro. 


majątki ziemskie 
600, 300, 240, 215, 130 i 100 imorgów w pszen- 

Również różne korzystne majątki i fol- 
warki do sprzedania, ewentualnie do 
zamiany na kamienice w Krako- 
wie, oraz różne intratne realności t. j Kar 
mienice, dworki, wille do sprze- 
dania. Wiadomość, bez najmniejszego kosztu 
(niby tytułem wpisowego) w Biurze agencyjnym 


w Krakowie, ulica Fioryańska, 6. 


I. Ważne dla jadących do Zakopanego, | 
WE z DIASTAZĄ h | 
0 


a świeże powietrze. 


| gskzoju208|0pOM wgptyez spr <znojsafia | 
Roman Silberbac 


pokrycia dachów szyfrem szle 
skim, angielskim i fran 
cuskim, papą dachową 
czyli tekturą ogniotrwałą 


i wykonywa powierzone mu ro 
boty z wszdką sumiennością tal 
w miejscu jako też ma pro» 


Kraków, 3 Lipca 188. 
Zawiadamiam 


rodzicielska. 1094 23 
P. Waudasiewicz, 
nauczyciel e. k. Seminaryum naucz. 


Do wydzierżawienia zaraz 


nej glebie, pod korzystnemi warunkami. 


Edwarda Lipinera 
1089 3 6 


W dwóch minutąch otrzymuje się 
najlepszą i najzdrowszą zupę, biorąc 
malutki kawałek puiiomu , naj. 
lepszego i najtańszego (wy- 
robu Zarządu dworu Fap- 
szym poczta Brzeżany , Gali- 
eya) i rozpuszczając go . filiżance 
ukropu, Bulion jest sporządzony z jak 
uajzdrowszego matetyału (higieniczny) 
2 wlasnego bydła, zwierzyny i drobiu, 
0 100% tańszy od wszelkich zagra 
nicznych wyrobów, a w niezem im 
nie ustępujący. Znany już dobrze ze 
swej dobroci w Galieyi i Poznar skiem, 
brany przez najpierwsze domy. 

Nr. 00. Z truflami, zwierzyny i dro* 
blu 7 zir 50 et. kit. 1050 4 10 

Nr. I. Z samej zwierzyny i drobiu 
6 złr. 50 ct, kilo. 

Nr. il. Z wołowiny, cielęciny. adro- 
biu i zwierzyny 5 zir. 5v ct. kilo. 

Zawsze na składzie. Wysyłka od- 
wrotną po-ztą za zaliczką. 


w Krakowie 
przy ulicy św. Tomasza, 
podejmuje się 


dachówka 


ka 
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dła** odbędzie. z 
Na porządku dziennym obrad posie- 


dzenia będą: 


jąca krawiecezyznę, modniarstwo i wszelkie ro 
boty ręczne, poszukuje umieszczenia. 

Adres: E. S., Podgórze, ul. Lwow- 

ska. Nr. 18. 111? 22 


| Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa! 


Ze wszyatkieh dotąd znanych i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo, 


Etablissement Ronacher. 


1. Sprawozdanie z czynności Dyrek- 
cyi Towarzystwa za rok 1887. 

2. Prz dłożenie zamknięcia rachunków | 
za rok 1887. 

3. Wybór członków do Dyrekcyi To- 
warzystwa oraz ich zastępców. 1086 3 3 


Krowiankę 
uznaną przes Tow. lekarzy krakowskich 
Jako najlepszą, odszezególnianą na W ysta. 


wie krajowej 1887 r. medalem rządowym, 
rozsyła 


Ç  koncesjonowany Zakład krowiankowy 9 


Józefa Freysingera 
lekarza miejskiego w Lisku, 

fiolę do zaszczepienia dwojga dzieci po 60 
centów, w większej ilości znacznie taniej. 

Składy w aptekach: we Lwowie pp. 
A. Sklepińskiego i J. Beisera, w Krako- 
wie K. Wiszniewskiego, w Przemyślu A. 
Mańkowskiego. 957 6 30 


PRZ 


okazał się tylko NECROLIN | 


jako najskuteczniejszy 
są prawie bezskuteczne i działają tylko «durzająco. Necrolin jest płynnr, przesiąkający wszędzie 


Neerolin zabija natychmiast wszystkie 


pluskwy. mole, pchły, wszy, mrówki, chrabąszcze i tychże zarodek , jest | 

całkiem woluy od trucizny , ma przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych | 

materyj jedwabnych i aksamitnych 1 ilaszka 50 cent. , pocztą przynajmniej 2 

flaszki, które starczą do wygubienia robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szezególniej do pole- 
cenia na wygubienia moli w sukniach, futrach i meblach. 


Główny skład, do którego wszelkie obstalunki adresować należy : 
E. SOXHLET, Wien, I., Miólkerbastei, Wr. S. 


Skład w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego. 


WIELKI SKŁAD 
DAWIDA BUCHNERA | 


w Krakowie, Stradom, 23, 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych , materyj jedwa- 


bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich, kaszmirów czarnych 


Kuplety U operetek! j zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien rumburskich 
tek wraz z tekstem polskim. 


A 0 Czterdzieści najulubieńszych i sprzedaje takowe 
Cena tylko I złr. z przesyłką 


melodyj z najnowszych opere- po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie, 
| z!r. 10 ct. ksiegarnia S. A. Krzyża- 


t 


za polowe ceny. 


now kiego w Krakowie. 1066 4 5 | Polecając się łaskawym względom Szan. Publiczneści nadmieniam, + 

a m. — |d próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. fi 

Letnie mieszkanie Zostaję & szacunkiem l 
l narce. pierwsza stacya kolei B 945 9 20 Dawid Buchner. 


W. KRZYSZTOFOWIC 
Kraków, linia A—B, 87, 
PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 


Farb i Materyałów 


poleca 


„_ Z drukarni Związkowej w Krakowie, 


Lg 


Farby olejne 


zupelnie do użytku gotowe, 
do pociągania drzwi, okien, podłóg, da- 
lehów, sprzętów gospodarczych i t. p. 


Farby cementowe do fagad 


w 36 odcieniach. 


Lakiery 
angielskie i krajowe 


do drzewa, skór i żelaza. 


Papier z fabryki Braci 


Z 


Wszystkie inna, jakichkolwiek nazwisk , szczególniej w postaci poed | 


i zabijajacy za samem dotknięcie'n każde robactwo i tegoż zarodek. | 
| 


| 
oraz resztki materyj jedwabnych i wełnianych $' | 


T: i 
: Oc) 
2 2] regret TT "Ef 0 TOT PTE TOTO O PTO ee UTT 6 ttr) I 


Tylko pierwszego 


“aien, I., S$eilerstaatte. 
Właściciel i dyrektor: Antoni lionacher. 


CGodziennie 
| wielkie międzynarodowe przedstawienia sztukmistrzów. 


NE HOTEL i 


w srodku miasta położony. 


Wvytwornie, z całą wygodą i elegancyą nowszych czasów urządzone pokoje od 
1 złr. 50 ct. i wyżej. 


Wykorna restauracya i kawa, — Zimne i ciepłe kąpiele, — Telefon. — Oświetlenie elektryczne. 
Aulres dla telograwów : Hotel Ronacher. 


rzędu specyalność 


1017 7 15 


p B= E kn m RR i Ele ee m 
R erem 


~E 45 
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JAN IHNATOWICZ 


| 


siowe i zakaźne. 


Ki 
Oliwy i oleje do maszyn 
Tłus; cze i smarowidła do osi. 
Bleiweiss, Minia, Borax. 
Calofonia, Tektury, Kłaki, 
Łój i t. p. 

Do robót artystycznych 


farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 
stalugi, płótna malarskie iip. 


Fijałkowskich w Bielsku. 


RR BESAT i 
f i 
| ed 
Hwe Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. ' 
20, w Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, i 


Powietrze lasòw iglastych w pokoju! 


otrzymuj» się przez rozpylania 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, 
czue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- 
wszechnie uznana za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- 


Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 złr. 


D $=7| MB" focie TPP e 2 
A OTOZ OE | NE a e E ULE TOO" LOD" (= "Ip A 


poleca swojego wyrobu 
znakomite Środki, odszczególnione "ma medalami za- 
sługi i 2 dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


| 


posiada nieoszacowane własności hygieni- 


96 53 0 


Preparaty Franciszka Kwizdy 


po cenach najniższych 


Srodki desinfekcyjne 
jako to: 
kwas karbolowy, siarczan żela- 
za, chlorkalk i t. p. 


Wyłączny skład dla Galicyi 
jedyny środek, zabezpieczający drzewo 


od zepsucia przez wilzocie i działania 
zmiennego powietrza. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew 


Krawiec cywilny i wojskowy 


poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, 


Najtańsza powłoka barwy orzechowo- "u; 
tna drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Za 
nie trwałości nieskończone dachów goutow 
budynków 
wszelkiego rodzaju Każły rob: tmk może 
kanie wykouywać. Okoła 5 kilo posyłamy 1 
Iza l złr. 50 ct. do każdej stacyi poeztowe 
Prospekty i tafelki prółkowe gratis i fr 


| 

| 

| 

„pełne nazwisko 
| Í gwarancyg. 


przy jakiejkolwiek kancelaryi posady tj 
A ' sowo lub stale, za skromnem wynagrodze 
i Błliższa wiadomość w Administracyi n 


Avenarius & Schranzho 
Biuro: Wien, III, Hauptstrasse, 8 


Przed naśladowaniem przestrzegamy , 
E « 
Skład w Krakowie u p. W. Krzysztofow 
z Ia rekomendacyą i dobrą praktyką posz 


Reformy“. 


chodniki, przedściółka pod w 
walnie, łóżka, biórka, równie 


kokosowe i manit 


„Carbolineum Avenariusa" | wysylki pocztą i k 
Żelazną załatwiaji 


W. Stachowicz à 


Kraków, ul. św. Anny, L. 5, 


urzędników 
wojskowych i eywilnych. 

aF Ceny umiarkowane. Wa 

U437 24 30 


arbolmenm Arenarii 


gospodarskich, nwzedzi i drę 


Carbolineumfaorik Amstetten 


„Carbolineum Aveuarius* 
712 g 


Pisarz 


110 


Linoleum 


usiania całych posadze 


Maty 


bezzwłocznie. 


